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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister spraw wewnętrznych za

mianował sekretarza Rządu krajowego, E u
geniusza T a r n o w i e c k i e g o ,  starostą, a ko
misarza powiatowego, Aleksandra K o b y l a ń 
s k i e g o ,  sekretarzem Rządu krajowego na 
Bukowinie.

Ministerstwo handlu zamianowało kon
ceptowego praktykanta pocztowego, Włodzi
mierza L e s i e c k i e g o ,  koncypistą poczto
wym dla okręgu galic. dyrekcyi poczt i te
legrafów we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za
mianował ofieyała kancelaryjnego, Franciszka 
K u d e l s k i e g o  w Krakowie, starszym ofi- 
cyałem kancelaryjnym w sądzie krajowym 
w Krakowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za
mianował kancelistę, Ju liana  L u b e r d o w i -  
c z a  w Nowym Targu, oficjałem kancelaryj
nym.

L. VIII. a 1329/17.
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszein 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej r* tulący i górnego biegu poto
ku Krośnicy, oraz jego dopływów, a to po
toków : Cyrhla, Grywałd, Węgliska, Poleni- 
cki. Toporzysko i Podoły odbędzie się wo
dno-prawne dochodzenie wraz z rozprawą
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

W IELKIERZE.
. '■ ■ C r - r j E ś C .

VII.
(C iąg  d alszy).

Rzucił na stół czerwony złoty, któren 
S1§ potoczył równo, jako był słuszny, bo snadź 
nowy i zgoła jeszcze przez Żydy nie obrzezań.

Signor Dżiulio, co przez kazaki, a w 
n.arynałach jeno i koszuli między stoły i ła- 

tam i sam zabiegał, w lot monetę po
chwyci i wraz dzban świeży na stół niesie.

Różne miał garnce signor gospodarz, 
P ła szcza  zaś iłżeckie, z owej gliny przedzi
wnej, co to, prawią, taką twardość ma, iże 
gdybyś z niej dzwon wielki, jako Zygmun- 
:°w, uczynił, a w Krakowie weń bił, to by 
1 w Rzymie choć sam papież bicie ono usły
szał. p rzed się dzban ów, który w tym mo- 
^encie  stawi, zgoła osobnego kunsztu jest,
a. tak cudnej roboty, że ci, co się tam bie
siadowali. gęby od podziwu rozdziawią i ło- 

ciami się trącać jęli.
—  Boga-rni — prawią — przecz żywią 

°ne osoby a bestje, a kwiatuszki, co na tej 
Sitnie farbami wyobrażone są.

— B raw o ! brawo !
Tego rnu trzeba było. Cnciał się zapra

wdę popisać niezgorzej, a czyście przed Po- 
a i > sztuką swej nacyi pochełpić, jako, wia- 
omo Włochowie chlubliwy naród być się 

awa i radzi słyszą, jako im kto „brawo“ 
s rzyknie. Zwłaszcza, iże znający goście tam 
^  Bowiem przy Stanisławie malarzu, insze 
, !ego cechu mistrze znamienite pobok sie- 

v  j Zleli» a pospołu się zabawiali, jako Goraj 
an, Chebda, Bonkowski i Łukassowicz, któ- 

, y i do kościołów świętych pańskich i na 
w°ry herby, a zasłony ozdobne malować

ekspropryacyjną w Krościenku i Grywałdzie 
dnia 12 kwietnia 1912 roku i rozpocznie się 
w powyższym dniu o godzinie 9 przed połu
dniem obejściem uregulować się mającej prze
strzeni.

Komisya zbierze się w urzędzie gm in
nym w Krościenku.

Wykazy gruntów, które mają być] wy
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędach 
gminnych w Krościenku i Grywałdzie i w 
kancelaryach obszarów dworskich w Krościen
ku i Grywałdzie, a projekt w starostwie w 
Nowym Targu, począwszy od dnia 25 marca 
1912, przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Nowym Targu, lub przy komisji 
na  miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione, a interesowani będą uważani za zgar 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. N am iestn ic tw a: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Łivóiv, 16 mew ca.

Dokumenty legitymacyjna
d l a  r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h .

Streszczona już przez nas w krótkości 
wczoraj odpowiedź P. Ministra spraw we

wnętrznych bar. Heinolda, dana na posiedze
niu Izby d. 14 b. m., na wniesioną przez pp. 
K. Lewickiego, Okuniewskiego, Petruszewicza 
i tow. interpelacyę w sprawie rzekomego o- 
graniczenia poręczonego ustawami zasadni- 
czemi prawa swobodnego wyjazdu galicyjskich 
robotników sezonowych, opiewa, jak  nastę- 
puje:

Już w roku 1908 uznało Ministerstwo 
spraw wewnętrznych za konieczne oznajmić 
Namiestnictwu we Lwowie, a później także 
wszystkim innym władzom krajowym we Lwo
wie, że książeczki robotnicze i służbowe, które 
w myśl przepisów wprowadzono w życie, są 
zasadniczo dokumentami legitymacyjnymi dla 
osób pracujących wewnątrz Państw a i mają 
być -wystawiane tylko dla nich, lecz nie dla 
owych osób, które wogóle w kraju nie zamie
rzają brać roboty, a chcą natychmiast udać 
się do roboty zagranicę; dalej, ż e je s t  zresztą 
dla osób jadących do roboty zagranicę o wiele 
korzystniej, jeżeli zamiast książeczek robotni
czych lub służbowych zaopatrzone są w pas- 
porty podróżne, ponieważ pasporty są zagra
nicą powszechnie znane, a przeto jako doku
menty legitymacyjne posiadają więcej waloru, 
aniżeli mało tylko zagranicą znane książeczki 
robotnicze i służbowe. Temu określeniu cha
rakterystycznej cecby książeczek robotniczych 
i służbowych nie sprzeciwia się fakt, że te 
dokumenty legitymacyjne wystawione pierwo
tnie do użytku wewnątrz Państwa, mogą być 
na mocy osobnych policyjnych przepisów' pa- 
sportowych dodatkowo przemienione na  d o 
kument legitymacyjny do podróży.

Ten stan prawny nie przeszkadza jednak, 
by władze każdą stronę, która wnosi taką pro
śbę o dokument, pouczały życzliwie, a gorą
co o tem, że jes t  dla niej o wiele korzystniej, 
jeżeli zamiast wciągania podróżnej klauzuli 
legitymacyjnej do mało zagranicą znanej ksią
żeczki robotniczej, wyrobi sobie pasport

austryaeki, który w swej od dawien dawna 
jednakowej formie zewnętrznej jest zagrani
cą powszechnie znany.

Od tego czasu wiele naszych władz kon
sularnych w Niemczech w sprawozdaniach 
swych zwróciło uwagę na to, że mnożą się 
w ostatnich czasach znacznie wypadki, iż 
galicyjscy robotnicy poszukują w Niemczech 
pracy na podstawie sfałszowanych książeczek 
robotniczych.

Porozumiawszy się z centralnemi W ła
dzami było Ministerstwo zniewolone zwrócić 
uwagę Namiestnictwa we Lwowie na liczne 
wypadki tych fałszerstw książeczek robotni
czych i przypomnieć pasportowe przepisy po
licyjne w tej mierze, a w szczególności także 
wspomniane wyżej tutejsze wskazówki. A k cy  a 
t a  d a l e k a  j e s t  od  j a k i c h k o l w i e k  p o 
b u d e k  p o l i t y c z n y c h ,  a m a  n a  c e l u  
w y ł ą c z n i e  o c h r o n ę  n a s z y c h  r o b o 
t n i k ó w  s e z o n o w y c h  z a g r a n i c ą ,  g d y ż  
okazało się, że nasi robotnicy, którzy po
siadają tylko książeczki robotnicze, zwłaszcza, 
jeżeli są one sporządzone w innym języku, 
aniżeli niemieckim, narażeni byli w Niem
czech na wiele przykrości. A k c y a  t a  n i e  
j e s t  b y n a j m n i e j  o g r a n i c z a n i e m  s w o 
b o d y  p r z e n o s z e n i a  s i ę ,  ani  też n i e  
m a  n a  c e l u  d o k u c z a n i a  s z u k a j ą c y m  
r o b o t y ,  ponieważ klauzula legitymacyjna 
dla celów podróży może być do książeczek 
robotniczych wciągana tylko pod tymi wa
runkami i zastrzeżeniami, jakie wymagane są 
przy wystawianiu pasportów, a także koszta 
ponoszone przez robotnika są takie same, 
gdyż w obu wypadkach może być pobierana 
tylko taryfowa należytość stemplowa 30 hsl.

Na podstawie tej wskazówki wydał 
P. Namiestnik .Galieyi dwa okólniki z dnia 
1 i 12 grudnia 1911 do wszystkich podwła
dnych władz politycznych i dyrekcyj policji, 
zupełnie zgodne z wyłuszczonemi tutejszemi

zwykli. Tedy się wszystki kiele dzbana kupić 
jęli, a palcami macać, a pokrzykiwać:

— Cudne, zaiste, nadmiarę cudne!
Okrutnie się Włoch uradował, toż w

boki się wziąwszy, iżby więcej jeszcze po
dziwu przydał, prawi szeroko :

— Baczyć jeno raczcie Ichmoście, jako 
one chłopięta, które tu z kozłami, baranami, 
ptaszkami, rybami igrające, miarnie są po
stanowione. Baczcie jeno łaskawie, jako no
ga ręka i głowa do osoby, osoba zaś do 
onych zwierząt, kwiatów prawie ad propor- 
ti&m wyrażone będąc, przyświadczą, iże ów 
co to udziałał, mistrz nad mistrze być musi 
i zaprawdę a r t ife i  natury niepospolitej. Bo 
i pewnie. Ażaż nie sławny on po wszemu 
światu, ażaż nie wiedzą to, co zacz jes tG io- 
vanni della Robbia, który w Faenzy proce
der on sprawuje, kędy ze dworów co zna
mienitszych idą, iżby dzbanów a mis, tale
rzy, kubków', przez onego misternie uczynio
nych dostać.

Ten to signor Giovanni, któren jest  mi 
dziewierz i dobrą ku mnie przyjaźń chowa, 
tedy z Faenzy dzbanów troje podobnych mi 
nadesłał, iżbycb Ichmościom pokazał, jaka to 
się w naszej ziemi włoskiej sztuka pełni.

— Zaśby to u nas jaki szteinmetz, albo- 
li snycerz takowych garnców nie nalepił — 
rzecze mistrz Stanisław. — Przecz nie świę
ci garnce lepią.

— Garniec garncowi nie równy — od
parł signor Dżiulio. — Nie chcę ja  ujmować 
iłżeckim mistrzom, które i ziemię k ’rzeezy 
sposobną mają i w kunszcie swoim biegli 
być się zdadzą, przedsię w sztuce onej mi
strze dwojakim sposobem popisać się pracu
ją, bo więc albo co do mocy i pożytku, albo 
co do ozdobności i subtelności gustu. Owo 
tedy WPauom powiedzieć powinnym być się 
mniemam, jako signor Giovanni osobny sekret 
zna, oną glazurę przedziwną w ogniu stopić, 
iżby farbom blask, żywość, a świetność czy
ście drogich kamieni przydać, który to sekret 
od ojca swego Andrzeja dostał, a ten zasie 
od ojca swego imieniem Lucca della Robbia 
miał sobie dany. Ten to Lucca pierwszym 
był, który proceder on za naszych czasów 
nalazł, jakkolwiekbądź pono Persowie dawni, 
a po nich Maurowie sztukę tę praktykowali.

— Owa! — krzyknie nadąwszy się 
mistrz Stanisław — mam ci i ja  po mistrzu 
Wincentym sekret nie jeden i zaiste Wło
chom go nie dam.

Wraz drzwi się ozwarły i w nich kupa 
ludu wali, wszelako już nie miejscy to są, a 
szlachta i zacna jak  się patrzy. Ano, bywało 
rycerze insi podjadłszy uczciwie w rynku wą
tróbkę cielęcą, radzi włoskiem winem oną 
zapić osteryą więc nie girdzą, a między kupce 
i rzemieślniki za pan brat pod „M ynnicą“ 
siadają.

Zwłaszcza pan Bielski Marcin, ziemia
nin z pod Sieradza znamienity, a rycerz za
wołany, który pod l ibertynem z Wołoszą przy 
hetmanie Tarnowskim dobrze stawał, niemałą 
sławą się okrywszy, jako że pan z przyro
dzenia był zgoła nienadęty, z miejskimi ludź
mi łacno w komitywę wchodził, toż niekiedy 
siła się z nimi namówił.

Uczony przy tem był mąż wielce i — 
prawią — księgę o wszech rzeczach pisze, 
tedy iżby snadniej rozeznał jako w Rzeczy
pospolitej każdy stan żywię, wszędy zaźreć 
niezamieszkał, owo i w osteryi tej i inszej 
rad bywał. Toż niesie się ono z drugimi hu
czno, ktoby zaś owi być mieli, gospodarz 
wiedzieć nie wie, wszelako miarkując, jako 
towarzystwo znamienite być musi, kabat ja- 
kowyś znagła wyrwał i na  się pilno tka, aby 
w uczciwości przystojnej panom służył. Toż 
wnet kłania się dwornie rękę ku piersi, jako 
k ’temu przywykły, przyłożywszy.

— Odpuście Wasze Miłoście — prawi — 
jeśliby w czem mebądź W Panom u mnie nie- 
wczesno zdać się miało.

— Nic to signor Dżiulio — rzecze ry
cerz, co za panem Bielskim podąża — byłeś 
nam wasze inałmazki zacnej nieposkąpił.

— Ha, ba — śmieje się na gardło. — 
Powiadają: Wino bez chleba — słodka t ru 
cizna. Bajka: pieczenia bez wina czyście pie
kielny jad i gorzki za katy, bo ono zgaga po 
niej piecze, i zaprawdę łacniej kufę wyźłopać 
niezagryzając, niźli kęs spożyć bez popicia.

— Zaś byś to, kawalerze, kufkę zmógł, 
jako powiadasz? — pyta pan Bielski.

— Nie trzeba wiele — odeprze on — 
staw jeno waćpan kufę i sto talerów za 
dziwo.

Pan Bielski się zaśmiał,
— Prawda to. jako pono czarną i bia

łą  magję znasz, tedy łacno prostym ludziom 
w oczy świecisz i kopkę od głupich rad bie- 
rasz. Przecz nie mnie za nos franty w pole 
wywiedą, a wżdy farbowanego lisa na trecie 
rozeznam.

Ten się żachnie.
— Wej, wej, kawalerze, płonno się i 

kordjaczyć. Azai to nie widałem takowych, 
co cuda czynić mieli i o niepojętych, a zgo
ła  nadprzyrodzonych mocach swoich prawili, 
wszelako skoro ich ehłopi razu jednego do
padli i dobrze kłonicami dotłukli, wnet bar- 
wierza jęli wołać, iżby ich maściami mazał 
i driakwi skutecznych dał pić, jako że owTe 
moce niepojęte ninacz w pospolitym przy
padku być się zdadzą.

— Ów, którego kawalerem zwano, a 
który iście był kawaler della Croce, we wła
snej osobie, jeno jakoby zbiedniały i zgoła 
onej wielkiej fan taz ji  zbawion, zbierze się 
w sobie i postawy sobie przydaje.

— Są — prawi — rzeczy po wszemu 
światu żywiącemu, o których się mędrcom 
nie śniło, tedy ów głupi, ktoby rozumem o- 
nycb rzeczy dojść umyślił. Nie głupim tedy, 
mości panie mędrcze, w oczy świeć-em, za
mierzył, ale iście osobną moc w sobie ma
jąc, zgoła supranaturalnych przyczyn spraw
cą być mogę. a to, iże pokrytą mądrość ma
gów egipskich poznałem i sekretne pentaco- 
la konjuracye zwierzone sobie mam. A co się 
magów egipskich tknie, tedy doctisimus ma
gister Franciszek, jako w hebrajskich skry
ptach uczony, nie mało W Panu klarować 
może.

Tu ukazał na męża w czarnych szatach, 
jako doktorowie nosie zwykli, a był to ma
gister Franciszek Stanker, elarissimus profe
sor Akademii Krakowskiej, który pospołu 
pod „Mynnicę“ z onymi wszedłszy, cicho za 
stołem siadł.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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wskazówkami. — P. Namiestnik wskazał 
przy tern w szczególności na  to, że ze 139 
przedłożonych mu ztąd sfałszowanych ksią
żeczek robotniczych, tylko 6 było opatrzonych 
przepisaną podróżną klauzulą legitymacyjną 
politycznej władzy powiatowej i polecił pod
ległym władzom, aby z jak największym na
ciskiem zwróciły uwagę naczelników gmin i 
interesowanych kół na  to, że książeczki ro
botnicze i służbowe, wystawione przez wój
tów, bez klauzuli legitymacyjnej do podróży 
lub świadectwa przynależności, nie mają 

. wartości przepisanego dokumentu podróżnego.
Z t e g o  m o ż e  s i ę  w y s o k a  I z b a  

p r z e k o n a ć ,  ż e  p r z e d s t a w i e n i e  t r e 
ś c i  t y  e h  o k ó l n i k ó w ,  z a w a r t e  w i n- 
t e r p e l a c y i ,  n i e  j e s t  z g o d n e  z f a 
k t a m i .

Pragnąłbym  jeszcze zauważyć, że robo
tnicy mają prawo starać się o zniżki cen 
jazdy na kolejach na podstawie wykazów 
uznanych urzędów pośrednictwa pracy, na 
podstawie książek robotniczych, pasportów lub 
świadectw przynależności.

W ydane przez Namiestnictwo zarządze- 
dzenia były tembardziej nagłe, iż, jak  stwier
dzono, szereg wójtów w sposób niedozwolo
ny wielu robotnikom, w szczególności popi
sowym mężczyznom i nielbtnim osobom także 
rodzaju żeńskiego, obchodząc istniejące prze
pisy, wydawał świadectwa robotnicze dla 
celów podróży do Prus. do których wysta
wiania władza gm inna wogóle nie jest u- 
prawniona i które nie mogą uchodzić za le
galne dokumenty podróżnicze.

Władze powiatowe polityczne musiały 
z obowiązku wystąpić przeciwko temu niepo
prawnemu postępowaniu władz gminnych, 
sprzecznemu także z przepisami o wyjazdach 
popisowych zagranicę. Szczególnie opornym 
okazał się w tym względzie wójt w Kotówce, 
w powiecie husiatyńskim, przeciw któremu 
musiano z tego powodu wdrożyć dochodze
nia urzędowe. W myśl istniejących przepi
sów przeszkodzono wyjazdowi zagranicę ro
botnikom zaopatrzonym tylko takimi bez 
wartości certyfikatami, a było ich ogółem 
w powiecie husiatyńskim 18 popisowych i 
trzy osoby nieletnie.

Oo do przytoczonego w in te rpelac ji  wy
padku z powiatu tarnopolskiego, muszę po
przestać dziś na  stwierdzeniu z aktami w rę 
ku, że starostwo w Tarnopolu orzeczeniem 
z 9 lutego b. r. skazało na  grzywnę 50 kor. 
po myśli § 22 i 132 ord. przem. szewca Ju 
styna Kuibę w Zabojkach, z powodu rażące
go, potwierdzonego także przez wójta w Za
bojkach podejrzenia o nieuprawnione pośre
dnictwo w pracy i nieuprawnione werbowa
nie robotników dia pruskiego biura pośre
dnictwa robotników rolnych. Ponieważ z po
wodu wniesienia sprzeciwu, zarządzenie to 
nie zyskało jeszcze mocy prawnej, nie mo
gę uprzedzać rozstrzygnięcia kompetentnych 
władz w toku instancyj.

9)

B i m  l U L I
(P ierre S a le s : L e  tresor du Guildo).

Część p ierw sza. 

IY.

(Ciąg dalszy).

Zaniósł ią na przeciwległą stronę ruin, 
o jakich trzysta metrów od wejścia. Ztąd bę
dzie widział jak przyjdzie Emelina,

— Słuchaj, Naii! Twoje zmartwienie 
zmysły ci pomięszało! Nie możesz się zgo
dzie ze śmiercią Anzelma i chciałabyś go za 
każdą cenę zobaczyć, nawet za cenę tego 
steku zbrodni, które mu przypisujesz... Nadto 
ciebie kochałem, żebym nie litował się nad 
tobą... Jestem Rajmundem de Kermerie, przy
sięgam ci1

— Jesteś Auzelmem Treburnec — wy
rzekła z pomiędzy palców, które usta jej 
więziły.

Ryknął głucho i palce jego wpiły się 
jeszcze wścieklej w policzki Naii. Myślała, że 
jej szczękę rozmiażdży i rzeczywiście było to 
coś w tym rodzaju, instynktowna notrzeba 
zdławienia tych ust oskarżających. Uspokoił 
się trochę jednakże.

— Słuchaj, moja mała Naii, pomówmy 
rozsądnie. Ju tro  się przekonasz, nie podobna 
żebyś się nie przekonała, nie przyznała, że 
się mylisz, a ja  ci przebaczę tę chwilę sza
łu... Tak, przebaczę ci, jeżeli mi przysię
gniesz na twoje zbawienie, że albo odej
dziesz ztąd, albo, jeżeli spotkasz Emelinę, nie 
powiesz jej...

— Powiem jej, że jesteś A nze lm em !

W związku z tem mam zaszczyt podać 
jeszcze wysokiej i. Izbie do wiadomości, że 
w ostatnim czasie dał się zauważyć także 
w powiecie skałackim liczniejszy ruch emi
gracyjny wśród robotników sezonowych, któ
rzy nie posiadając przepisowych dokumen
tów podróżnych, usiłowali wyjechać zagrani
cę za sfałszowanemi książeczkami robotni- 
czemi lub też jedynie ze świadectwami, wy- 
stawionemi przez władzę gminną.

W jednym wypadku żandarmerya n a 
wet stwierdziła, iż świadectwo miało sfał
szowany podpis starosty. Starosta był przeto 
zniewolony wydać potrzebne zarządzenia prze
ciwko takim nadużyciom. Dnia 27 lutego b. r. 
zatrzymano na dworcu w Skałaeie 14 robo
tników, którzy zamierzali wyjechać do Prus 
bez ważnych dokumentów. Przy tej sposo
bności pouczył starosta ludność, iż jadąc za
granicę bez dokumentów w porządku, łub 
z fałszywymi dokumentami, naraża się na 
przykrości, gdyż takie osoby bywają na gra
nicy zawracane.

W edług sprawozdania starosty w Ska- 
łac ie j  podają obecnie rzeczywiście liczni ro
botnicy prośby o pasporty, które wydaje się 
każdemu petentowi jeszcze tego samego dnia, 
o ile niema ustawowej przeszkody.

Wkońeu niech mi wolno będzie za
wiadomić wysoką Izbę, że P. Namiestnik 
Galieyi przez wydanie d. 8 marca podległym 
sobie władzom ścisłych wskazówek zarządził 
■wszystko, co jest  konieczne, ażeby wszystkie 
prośby, a szczególnie prośby robotników se
zonowych o wydanie dokumentów podróży, 
były załatwiane z należytą szybkością i aże
by nie robiono żadnych trudności zamierzo
nym wyjazdom zagranicę w celach zarobko
wych, o ile niema ustawowej przeszkody. 
Dalej pouczono ponownie podiegłe władze, 
że za wystawianie podróżniczych dokumen
tów legitymacyjnych robotnikom nie może 
być pobierana żadna inna należytość, jak  tyl
ko taryfowa należytość 30 hal. i polecono, 
ażeby władze zaopatrzyły się w wystarczają
cy na  wszelki wypadek zapas pasportów i 
książeczek robotniczych.

Według sprawozdania P. Namiestni
ka we Lwowie z dnia 10 b. m. n i e  j e s t  
z g o d n e  z f a k t a m i  w y r a ż o n e  p r z e z  
p a n ó w  i n t e r p e l a n t ó w  p r z y p u s z c z e 
n i e  o w y w i e r a n i e  p r z e z  w ł a d z e  j a 
k i e g o ś  w p ł y w u ,  a b y  u t r u d n i ć  o d 
p ł y w  r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h  z a 
g r a n i c ę .

Sądzę, że tymi moimi wywodami uspo
koiłem najzupełniej panów interpelantów, a 
zapewniam ich, ż e  w ł a d z e  b a r d z o  
s ą  d a l e k i e  o d  z a m i a r u  j a k i e g o ś  n i e -  
n a k a z a n e g o  b e z w a r u n k o w o  u s t a w a 
mi  o g r a n i c z a n i a  m o ż n o ś c i  z a r o b k o 
w a n i a  n a s z y c h  g a l i c y j s k i c h  r o b o 
t n i k ó w  s e z o n o w y c h .

— Wysłuchaj mnie do końca, Naii, J e 
dno słowo z twoich ust, obecnie, może wnieść 
nieufność w umysł mojej narzeczonej, jedno 
słowo, którego gorżko pożałujesz jutro, żeś 
je  wymósviła... Naii, przywrócę ciebie do 
łask mojej matki, albo przyjdziesz do nas 
na służbę, gdy się pobierzemy, na zawsze po
zostaniesz w naszym domu... Aifco, jeżeli 
zechcesz żyć samotnie, kupię ci pola, fermę...

Z najwyższą pogardą, odrzekła:
— Och! jak  poznaję w tobie Anzelma! 

Rajmuud nigdy by się ze mną tak nie tar
gował!

— Strzeż się, sza lona! Nie wiesz, do 
czego jestem z d o ln y !

— Owszem, owszem, wiem! Już wiele 
razy widziałam ciebie w złości.... To też zo
staję i pogardzam twojemi pogróżkami!... 
Nie bo-ę się ciebie, czy słyszysz!

Nadludzkim wysiłkiem udało jej się 
wyrwać z jego uścisku i odskakując jeszcze 
dalej wstecz, przyparła się do ściany 1 wy
ciągając ramiona, aby z nim walczyć, szy
dziła z przeciwnika, który kipiał wście
kłością.

— Tem gorzej ! — wyrzekł przez za
ciśnięte zęby — sama tego chcesz....

Rzucił okiem ku wejściu do r u i n ; nikt 
się nie pokazywał. Następnie napadł jak 
zwierz dziki na Naii. Chciał ją  porwaćztam- 
tąd i zaciągnąć aż do otworu, pod którym 
płynie Arguenon.... Lecz Annaii była obda
rzona potężną energią. Oparła się napaści, a 
on musiał po raz drugi rzucić się na nią. 
Wtedy, gdy całą siłą zaparła się o zmursza
łą ścianę, oderwał się jeden kamień, potem 
drugi, następnie cała połać muru i Annaii 
zniknęła pomiędzy gruzami.

Rajmund mógł się zatrzymać na brze
gu przepaści, która przed nim się otwiera
ła.... Instynktownie odskoczył w bok. I  przez 
chwilę stał nieruchomy, zdrętwiały, słysząc 
jęki Annaii, które zdawały się jakby z pod 
ziemi wydobywać,... I  zrozumiał, że ona była 
tylko o Kilka metrów niżej, że musiała, w 
upadku, pochwycić lub zaczepić się o jaki 
korzeń, i że wisiała nad przepaścią....

Ankieta emigracyjna.
P óki. Gorr. donosi: Jak  wiadomo, w 

salonie P. Ministra Długosza odbyła się d. 
13 b. m. konfereneya galicyjskich eksper
tów, zaproszonych do udziału w ankiecie 
emigracyjnej, zwołanej przez Ministerstwo 
handlu.

Wyniki tej konferencji są następujące:
Uczestnicy uchwalili jednomyślnie po

stawić na ankiecie następujące żądania:
1. Wniesienie ustawy emigracyjnej, któ

ra obejmowałaby także emigrantów sezono
wych.

2 Utworzenie państwowego Urzędu emi
gracyjnego.

3. Wydanie specyalnych legitymaeyj dla 
emigrantów.

4. Pomnożenie liczby urzędników, w ła
dających językami krajowymi przy konsula
tach państw imigracyjnyeh.

5. Ustalenie odpowiedzialności agentów 
emigracyjnych za zobowiązania pracodawców 
przy em igracji sezonowej.

Ad 1 oświadczyli się eksperci za tem, 
by ustawa emigracyjna wydana została na 
razie na lat 5.

Ad 2, by Urząd emigracyjny podlegał 
bezpośrednio Ministerstwu handlu i otrzymał 
daleko idącą władzę wykonawczą, oraz pe ł
nomocnictwo do bezpośredniej kore.spond.cn- 
eyi z wszystkiemi władzami, jakoteż, by był 
zobowiązany do przedkładania corocznie spra
wozdań parlamentowi. Urzędowi emigracyj
nemu mają podlegać komisaryaty, albo in 
spektoraty w krajach emigracyjnych i o in
nym zakresie działania w krajach imigracyj
nyeh. Koszta utrzymania Urzędu emigracyj
nego pokryte być mają przez podatek od 
biletów okrętowych, podobnie jak  we W ło
szech.

Ad 3, by legitymacje emigracyjne były 
bezpłatnie w s tac jach  zbiorowych natych
miast każdemu starającemu się wydawano 
przez komisaryaty emigracyjne, jeśli ten jest 
pełnoletni, jeśli, według wszelkiego prawdo
podobieństwa nie będzie ciężarem dla gm i
ny, do której przynależy, jeśli posiada kon
trakt lub bilet okrętowy. Legitym acje  mają 
opiewać nie tylko n a je d n ą  miejscowość, ma
ją  służyć do uzyskania zniżek kolejowych, 
oraz do celów statystycznych. Dalej należa 
łoby się starać, by legitym acje  te były przez 
władze pruskie uznane i w ten sposób mo
gły usunąć legitymacje pruskie.

Rada Państwa.
Z Izb y  posłów .

Ku końcowi wczorajszego posiedzenia 
wśród wpływów odczytano wniosek pp.: dr.

Posłyszał wtedy za sobą lekki odgłos 
łamanych gałęzi.

— Jedna  minuta zmięszania — szep
ną ł  — a jestem zgubiony!

Rzucił się ku wejściu do ruin i dobiegł 
właśnie w chwili, gdy ukazywała się panna 

.Emelina de Preuilly!...

Y.
— Rajmundzie!
— E m e l in o !
Z początku wyszeptali tylko te dwa 

słowa; i jak  w obłędzie, młoda dziewczyna 
padła w ramiona, które się do niej otwie
rały. Nie miała ani sekundy wątpliwości, a 
gdy usta jej złączyły się z temi ustami, które 
drżały z przerażenia raczej niż namiętności, 
popadła w rodzaj zachwytu, serce jej bić 
przestało, oczy na pół się zamknęły; i była 
już tylko istotą słabą i łagodną, łatwo, 
nadto łatwo poddającą się woli tego, którego 
kochała,..,

— O mój Rajmundzie!
— Droga, u kochana!
Ściskał ją  i uprowadzał do sklepionej 

sali, gdzie widać było rodzaj posłania z mchu 
i suchej traw y; oddalał się jeszcze bardziej 
od rozwalonej części ściany, poza którą czuł, 
że Annaii ciągle jeszcze była w próżni za
wieszona.

A teraz, gdy widział, z jaką łatwością 
Em elina idzie za nim, zaczynał pojmować 
całą myśl Annaii. I  ta  poufna tajemnica, za 
pomocą której zmusiła go, że się zdradził, 
rozjaśniała się dla niego jak  wszystkie inne 
i dodawała śmiałości, której może by mu za
brakło w tej stanowczej chwili.

Przybyli pod ciemne sklepienie, przez 
które tu i owdzie widać było kawałki błę
kitnego nieba; złożył Emelinę na posłaniu. 
A ona, cała oddana rozkosznym wspomnie
niom. przeszłości, nie dziwiła się szałowi, 
z jakim ją  obejmował, ściskał, obsypywał jej 
oczy, uszy, tak samo jak usta, pocałunkami. 
Unikał słów, a to namiętne milczenie było 
dla niej najbardziej wymowne, Czyż nie było

G ł ą b i ń s  k i e g o ,  Z a m o r s k i e g o  i to w. w 
sprawie utworzenia Akademii, lasowej wTe Lwo
wie i utworzenia Zakładu badania środków 
żywności we Lwowie.

P. 8 e s  a r  d i ć  i chor. p. prawa) użalał 
się na  niewdzięczność, okazywaną Chorwa
tom, którzy tak wielkie ponoszą ofiary dla 
Państwa, a są wydani na łaskę i niełaskę 
Madziarów. Nawet Zarząd wojskowy czyni 
ustępstwa wobec Węgrów.

P. S o m m e r  (niem. radyk.) oświad
czył, że niegodne jest  parlamentu austrya- 
ckiego dłużej ociągać się z załatwieniem u- 
stawy wojskowej dlatego tylko, że Węgrzy czy
nią trudności, Mówca oświadczył się przeciw 
prowizoryum wojskowemu, gdyż nakłada ono 
tylko ciężary, a nie daje żadnych udogo
dnień. Potępił mówca również bezwzględną 
politykę Węgrów, których dążenia skierowa
ne są przeciw Najw. Dynastyi, a mają na 
celu osiągnięcie samodzielności państwa.

Wśród odczytanycn wczoraj interpela- 
cyj jes t  in terpelac ja  p. Galla w sprawie le
pszego pomieszczenia sądu powiatowego w 
Tarnopolu.

Następne posiedzenie we wtorek.

Z k o m is y j .
W kornisyi s o cy  a 1 n o-p o 1 i t y  c z n ej 

przyjęto wczoraj w myśl propozycji referenta 
p. Lichta wniosek w sprawie wypłat zarobku 
w górnictwie, mianowicie tę modyfikację, 
by zamiast 8 dniowej wypłaty zaprowadzić 
14-dniową.

P, O i n g r  zgłosił swój odmienny wnio
sek jako wotum mniejszości.

W  komisji r e g u l a m i n o w e j  obrado
wano wczoraj dalej nad wnioskiem p. Hum- 
mera w sprawie interpelacyj.

P. P e r n e r s t o r f e r  wniósł, aby obra
dy przerwać, a ustanowić nowy subkomitet, 
który miałby zdać sprawę wyłącznie co do 
zmian autonomicznych w regulaminie.

Sprawozdawca p. II  u m m e r  zgodził się 
na ten wniosek, jeżeli subkomitet nie będzie 
skrępowany ograniczoną instrukcyą.

Z powodu braku kompletu głosowanie 
nie odbyło się.

Komisja p r a w n i c z a  ukończyła wczo
raj naradę nad rozdziałem III. ustawy o ku
ratelach i po dłuższej dyskusji przyjęła §śj 
1 6 - 2 4  w redakcyi sabkomitetu, zgodnej w 
istotnych punktach z przedłożeniem rzą
dów era.

|wM'fiiiiM»wwngia— — w cm m —m a m w — a i

KRONIKA.
Livów , 16 marca.

K alendarz.
N i e d z i e l a  (17 marca):
Gertrudy. — Zbigniewa. — Harasyma. 
Wschód słońca o godzinie 5 35 rano, za- 

j chód słońca o godzinie 5 29 po południu.

rzeczą naturalną, że po tak długiej nieobe
cności spragniony był jej pieszczot? A ileż 
to razy w snach gorączkowych, życzyła sobie 
tego niespodziewanego powrotu, tych ogni
stych pocałunków, tej pociechy rozkosznej 
po tylu łzach, upokorzeniach, rozpaczy, które 
czasami prawie o utratę zmysłów ją przy
prawiały !

Lecz nagle, wstrząsnęła się z przeraże
niem.

— Ozy nie słyszałeś, Rajmundzie?
— Oo takiego? — spytał i mimowoli 

zgrzytnął zębami.
Dobrze on słyszał także, krzyk rozpa

czliwy, boleśną skargę Annaii, może ostatnią.
Ale nasta ła  długa cisza, przerywana 

tylko gwałtownym wiatrem z zachodu, który 
zrywał się nagle, prawie jak  wicher burzy...

— Och! krzyk, który duszę mi roz
darł — szepnęła. Emelina.

— Wycie wichru wśród tych ruin — 
zapewnił Rajmund, który zwolna zapanowy- 
wał nad sobą.

— Tak... wiatr może... Och! gdy hu
czał w ten sposób, jakże często się bałam, 
myśląc o tobie!

— Moja ubóstwiana!
Zdusił ją  pocałunkiem aż oddechu jej 

brakło a przytera, obu rękami uszy jej przy
słaniał... Annaii mogła krzyczeć teraz, już 
iej nie usłyszy. A ponieważ wicher dął coraz 
gwałtowniej, dmuchając pomiędzy drzewa i 
ruiny, czyniąc ponure wrażenie, Emelina 
przytuliła się jeszcze więcej do narzeczonego 
i dopiero po długiej chwili szepnęła:

— A teraz, opowiedz mi o tych sie
dmiu latach...

Doznał przez chwilę lekkiego wahania: 
czy nie obudzi w Emelinie podejrzenia, j a 
kiem niezręcznem słówkiem, nieświadomością 
jakiego drobnego szczegółu? Ale szybko się 
uspokoił; nie umysłem, lecz sercem, duszą, 
Emelina słuchać go będzie. A zresztą, czyż 
nie należała już odtąd do niego?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P o n i e d z i a ł e k  (18 marca):
Edwarda. — Buguchwała. — Konona m,
Wschód słońca o godzinie -5 33 rano, za

chód słońca o godzinie 5 ‘Bl po południu.
T e m p e r a tu r a ,  O godzinie 12 w połu

dnic -J- 4 stopnie C.
— K a le n d a r z y k  m y ś l iw sk i .  W mie

s i ą c u  marcu wolno polować na: kozły, g łu 
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kozłów, od 
15 zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go
łąbi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Z U n iw ersy tetu . Panna Marya Ste
fania Estereikerówna, rodem z Krakowa, otrzy
mała na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora filozofii, a p. Zbigniew Czarnek z Ja 
rosławia, stopień doktora wszech nauk lekar
skich.

— P ow szech n e w yk ład y u n iw ersy 
teck ie . W niedzielę, dnia 17 b. m., dr. K. 
Hartleb : „Z przeszłości Uniwersytetu lwowskie
go" (1661—1911). Zakład chemiczny Uniwer
sytetu, ul. Długosza 1. 6. Początek o godz. 5 
wieczorem. — Prof. gimn. dr. S. Uabendziń- 
s k i : „Stolice europejskie" (z obrazami świetlny
mi). Sala gimnastyczna szkoły kolejowej. Po
czątek o godzinie 5 wieczorem.

— Z A kadem ii w eteryn ary i. P. Fry
deryk Jaroszewski, rodem ze Stanisławowa, o- 
trzymał w tutejszej Akademii weterynaryi dy
plom lekarza weterynaryi.

— Przyjęcia, w pałacu  książeeo-b i-  
skupim  w K rakow ie. Książę-Biskup Sapieha 
przyjął wczoraj Sodalicyę Maryańską Pań i ko
mitet biura sprawozdań wyjątkowej nędzy.

Dalej przedstawił się komitet Tow. opieki 
szpitalnej dla dzieci z prezesem prof dr. M. L. 
Jakubowskim i członkami: ks. kan. Drohojow- 
skirn, dyrektorem M. Sędzimirem, prof. dr. Zol
lem (młodszym), dr. Franciszkiem Murdzień- 
skim i adwokatem dr. Olearskim. Prezes wska
zał, że Towarzystwo powstało w r. 1872, za
łożone przez nieodżałowanej pamięci Marcelinę 
ks. Czartoryską; spełnia więc swoje zadania 
od lat 40 i założyło szpital dla ubogich cho
rych dzieci, oraz kolonię leczniczą w Rabce. 
Mówca prosił księeia-Biskupa o przyjęcie pro
tektoratu nad Towarzystwem, piastowanego przez 
jego poprzedników i wręczył statut, oraz dru
kowaną kronikę.

Książę-Biskup wypytywał z żywem zain
teresowaniem o działaluość zakładów Towarzy
stwa, dodając, że podobny szpital dla dzieci we 
Lwowie pod wezwaniem św. Zofii utworzyła 
jego babka. Książę-Biskup przyjął protektorat, 
przyrzekł zwiedzić szpital, zapewnił o swem 
poparciu i życzliwości dla instytucyi.

Przedstawił się wreszcie zarząd główny 
T. S. L. z prezesem Bandrowskim i reprezenta- 
cya I. koła T. S. L. z prezesem Witoldem 
Ostrowskim.

— L w ow ska Izb a  h andlow a i  prze
m ysłow a odbędzie posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 18 b. m. o godzinie 5 po południu.

— D o R ady przybocznej technicznego 
Urzędu doświadczalnego powołał P. Minister 
J'obót publicznych na pierwszy 3 letni okres, 
prócz wymienionych już w depeszy, zamieszczo
nej w numerze poprzednim, jako członka jeszcze 
*h. Maksymiliana Hubera, profesora Politechniki 
lwowskiej.

— W ykłady m ie jsk ieg o  M uzeum  
przem ysłow ego. W niedzielę 17 b. m.. o go
dzinie 5 po południu odbędzie się w sali wy
kładowej Muzeum wykład dr. Mieczysława Tre- 
lera p. t. „Współczesna grafika polska", obja
śniony szeregiem obrazów świetlnych. Wstęp

wykład 20 hal. od osoby.
— W ycieczka uczniów  g im n a zju m  

p olsk iego  w K o ło m y i. Jak się dowiadujemy, 
Przybyło do Lwowa na przedstawienie „Iry
diona" ; w środę także 20 uczniów gimnazyum 
Polskiego w Kołomyi. Pod przewodnictwem prof. 
Wiśniewskiego zwiedzili uczniowie przy tej spo
sobności także miasto, panoramę Racławicką, 
Muzea Dzieduszyckicb i Ossolińskich, oraz bi
bliotekę tego zakładu. We wszystkich zakładach 
otwierano dla nich chętnie podwoje, chociaż 
dni nie były przeznaczone na zwiedzanie, co 
2 uznaniem należy podnieść.

— W spraw ie te le fo n ó w . Wejście w 
śjcie rozporządzenia z dnia 9 lutego b. r. 1. 
4766/P., którem podwyższono należytości abo- 
“amentowe za telefoniczne stacye boczne, do 
których urządzenia, oprócz podwójnego prze
wodu centralnego, łączącego telefoniczną stacyę 
główną z biurem centralnem, muszą być użyte 
jeszcze dalsze dwa podwójne przewody cen
tralne, wstrzymało Ministerstwo handlu do dnia 
d października b. r.

W sprawie ustalenia wysokości tych nale- 
^ytośei odbędzie się w najbliższym czasio w 
Ministerstwie handlu ankieta, do której zostaną 
powołane także strony interesowane, poczem 
Ministerstwo bandiu na podstawie wyniku obrad 
Wspomnianej ankiety wyda nowe rozporzą
dzenia.

— Zw iązek pożarn iczy  ogłasza, że 
w dniu 17 maja b. r. odbędzie się przed komi-

syą Wydziału krajowego pierwszy egzamin 
kwalifikacyjny na instruktorów straży pożar
nych. Egzamin ten mogą składać i tacy instru
ktorzy, którzy chociaż kursu strażackiego nio 
odbyli, jednak nabyli praktyki i wiadomości 
fachowych przez długoletnią służbę.

Podania należycie udokumentowane wno
sić mają kandydaci do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 1 maja b. r,

— N iew yp łaca ln ość . Galicyjski Zwią
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła
calność firm : Regina Knebel, skład towarów 
modnych w Przemyślu i Sani Scharfstein w Ku- 
tach.

— Z biory b ib lio tek i hr. K rasińsk ich  
w W arszaw ie w r. 1909 — 1910 wzrosły 
znacznie. Przybyło około pięciu tysięcy dzieł, 
wśród których miejsce dominujące zajmu
ją  przekazane bibliotece zbiory po ś. p. me
cenasie Mierosławskim i ś. p. profesorze Spa- 
sowiczu. Zbiór ś. p. Mierosławskiego zawierał 
oprócz kilku rękopisów z XVIII wieku cenne 
druki, odnoszące się głównie do dziejów we
wnętrznych Polski. Księgozbiór ś. p. Spasowi- 
eza, przekazany bibliotece Ordynackiej przez pa
nią Alieyę Hasfortową, składa się ztlicznyeh dzieł 
filozoficznych, z Szekspiryanów, z dzieł, odno
szących się do historyi i literatury Polski, tu 
dzież Rossyi, wreszcie z pierwszorzędnych za
granicznych wydawnictw historycznych. Z rę
kopisów w zbiorze Spasowicza znajdują się 
cenne pamiętniki dr. Morawskiego, ilustrujące 
życie litewskie w' pierwszej ćwierci XIX. wieku. 
Dział rękopiśmienny biblioteki hr. Krasińskich 
zwiększyły nadto w roku sprawozdawczym o- 
fiary Edwarda Krasińskiego, ordynatowej hr. 
Heleny Krasińskiej, p. Piotra Saryusz Dembow
skiego, wreszcie cenny dar pani ErykoweJ Ja- 
ehowiczowej, która bibliotece przekazała obok 
licznych pamiątek rodzinnych, całą rękopiśmien
ną spuściznę po Stanisławie Jachowiczu, bę
dącą ważnem źródłem dla poznania dziejów 
pedagogiki polskiej. Zbiory biblioteczne zwię
kszyły się jednak nietylko dzięki darom, ale 
też wskutek zakupów, uczynionych przez zarząd 
biblioteki. Nabyto więc 165 dzieł z wieku XV, 
XVI, a mianowicie: druków z wieku XV — 15, 
z wieku XVI — 150. Wśród druków XV wieku, 
nabytych świeżo, na uwagę zasługuje przepy
sznie ilustrowane D irectorium  hum anae vitae. 
Ti druków wieku XVI wymienić warto 2 druki 
krakowskie Hallera, zawierające traktaty Sto
pnicy, tudzież komplet broszur polemicznych 
Glieznera, wśród których znajduje się i „Odpór 
na odpowiedź ąuestii niektórych podanych o 
kościele powszechnym", Grodzisk 1-579, znany 
dotąd tylko z okładki. Liczba rękopisów zwię
kszyła się o przeszło 100 numerów. Z tego wy
pada na wiek XIII — XIV 1, na w. XV — 3, na 
w. XVI — 26, na w. XVII — 17, na w. XVIII— 
40,na wiek XIX reszta. Z pośród nowonabytych 
rękopisów wymienić warto piękny kodeks par- 
gaminowy z XIII — XIV wieku, zawierający ee- 
remoniarz biskupi; korespondencję Krzysztofa 
Radziwiłła z Lwem Sapiehą, 1597 — 1602; 
zbiór przywilejów pruskich z końca wieku XVI; 
Ordo coronationis Henryka Wałezego; listy kró
lewicza Karola do Zabiełły; dyaryusz Sejmu 
czteroletniego; korespondencje biskupów Wydżgi 
i Szembeka; szereg Miscelaneów z wieków 
XVII — XVIII i t. d. Dział dokumentów zwię
kszył się o 40 pargaminów, głównie z wieku XV.

Rosnące stale zbiory biblioteczne z trudno
ścią już mieszczą się w dotychczasowym lokalu, 
to też dbała o dobro instytucyi rodzina hr. 
Ordynatów Krasińskich nabyła w dniu 1 pa
ździernika b. r. obszerny plac przy ulicy Okól
nik hr. Krasińskiego nr. 9, 11. Projekt gma
chu, jaki stanie na tym placu, wykonany już 
został przez p. Juliusza Nagórskiego, młodego 
architekta, wychowańea szkoły Sztuk Pięknych 
w Paryżu. Projekt opracowany jest z uwzglę
dnieniem całej nowoczesnej teehniki, wprowa
dzonej w nowych bibliotekach niemieckich, n. p. 
w Poznaniu, w Królewcu, w Berlinie.

Według planu p. Nagórskiego, gmach biblio
teki ma się składać z trzech zasadniczych części: 
1) ze składów, czyli właściwej biblioteki, 2) 
czytelni i 3) muzeum. Muzeum ma stanowić 
część odrębną gmachu, w której parter zajmie 
westibnl z klatką schodową oraz biura; na 
pierwszem, piętrze znajdzie się właściwa hala 
muzealna, mieszcząca zbrojownię, a na galeryach 
kolekeyę obrazów. Czytelnia ma się również 
mieścić na pierwszem piętrze. Pełne ściany izo
lować ją  będą od właściwych składów, otacza
jących ją z trzech stron i stanowiących od
dzielną w sobie całość. Składy te, podzielone 
na 5 kondygnacyj wysokości 2 m. 20 cm. a 
szerokości 6 m. kw., oświetlone będą wyłącznie 
światłem boeznem. Podłogi na każdem piętrze 
będą pełne-betonowe, półki żelazne, każda kon- 
dygnaeya posiadać będzie balkon do odkurza
nia książek, między sobą pojedyńcze kondy- 
gnaeye komunikować się będą przy pomocy dwóch 
wewnętrznych klatek schodowych. Składy obli
czone są na 300.000 tomów, projekt jednak 
przewiduje ewentualne ich zwiększeuio przez 
nadbudowanie paru nowych kondygnacyj. Gmach 
zbudowany będzie w stylu Cesarstwa i stanowić 
ma z czasem architektoniczną całość z projekto
wanym pałacem hr. Krasińskich.

— V. Zjazd praw ników  i  ek on om i
stów  p o lsk ich . Druk referatów, [przezna
czonych dla Zjazdu, dobiega do końca. — 
Wobec tego komitet urządzający postanowił u

stalić ostateczną datę dla obrad uczestników 
Zjazdu i wybrał w tym celu koniec maja b. r.

Posiedzenia odbywać się będą w dniach 
26, 27 i 28 m a ja ; dyskusja obejmie tematy 
następujące;

S e k c y a  p r a w n i c z a :  1. Nowe poglądy 
na stanowisko sędziego cywilnego przy stosowaniu 
ustaw (referenci: dr. Peretjatkowicz—Heidelberg, 
mecenas Rundstein — Warszawa , dr. Ohano- 
wicz — Lwów). Żegluga powietrzna (referent 
prof. dr. Roszkowski — Lwów). 3. Sprawa u- 
międzynarodowienia: a) prawa wekslowego
(ref. prof. Górski — Kraków), b) prawa cze
kowego (referent mecenas Kuratow — Warsza
wa). 4. Akeya społeczna przeciw przestępności 
(referent mecenas Makowski — Warszawa). 5. 
Zasada wiarygodności ksiąg gr untowych w sto
sunku do ludności włościańskiej (ref. dr. Bie- 
geleisen — Lwów).

S e k c y a  e k o n o m i c z n a  zajmie się 
wielkim tematem uprzemysłowienia.

Po zagajeniu prof. Konstaneckiego (Lwów), 
nastąpi przedstawienie stanu obecnego w dziel
nicach Polski (Wielkopolska — dr. Spandowski, 
Lubawa; Królestwo St. Koszutski, Warszawa, 
Galicya dr. Battaglia, Lwów) z uwzględnieniem 
podkładu historycznego (ref. dr. Grossman z 
Wiednia o polityce handlowo - przemysłowej 
rządu Terezyańsko-Józefińskiego w Galicyi), po
czem potoczy się dyskusja na temat: 1. Kwe- 
stya robotnicza (ref. Edward Ohwalewik dla 
Królestwa, ks. Lisieniecki dla Wielkopolski, dr. 
Daszyńska-Golińska dla Galicyi). Ogóluy referat
0 wrpływaeh psychicznych na charakter pracy 
robotnika wygłosi dr. Bieńkowski Lwów, a o 
kooperatywach robotniczych p. Edw. Milewski, 
Lwów. 2. Kartele, a rozwój przemysłu fabry
cznego na podstawie referatu prof. Politechniki 
lwowskiej, b. dyrektora fabryki sanockiej Su- 
chowiaka.

Sekretarz Zjazdu uprasza o wczesne zgło
szenia udziału w Zjeździe (wkładka wynosi 10 
rubli =  24 marek —  25 koron) ze względu 
na konieczność rozsyłania drukowanych refe
ratów, które stanowić będą podstawę do dy- 
skusyi.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela: 
dr. Jan Jordan, Lwów, Uniwersytet.

A  Z g u b io n o : książeczkę wkładkową 
galic. Kasy oszczędnośei na 12 kor.

A  Z am ach sam obójczy. Na skwerze 
u zbiegu ulic Pełczyńskiej i Zyblikiewicza usi
łował wczoraj odebrać sobie życie wystrzałem 
z browninga, skierowanym w serce, 21 letni 
fotograf Andrzej Wald. Pogotowia Towarzy
stwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej po
mocy i przewiozło następnie w stanie groźnym 
do szpitala powszechnego. Powodem zamachu 
samobójczego miała być nieszczęśliwa miłość.

A  U m ysłow o chorego Karola Zaro- 
domskiego, czeladnika złotniczego, pochodzące
go z Paryża, który awanturował się po ulicach, 
oddano w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, 
celem umieszczenia go w Zakładzie obłąkanych 
w Kulparkowie.

A  Szu k ajcie  zb ieg łej ż o n y ! ... Ale
ksander Zańko doniósł wczoraj tutejszej poli
cji, że zbiegła mu żona Anna.

Zańkowa liczy 20 lat, jest średniego wzro
stu, szatynka.

A  Ś m ierte ln y  upadek z I I .  p iętra . 
W realności przy ul. Karola Ludwika 1. 37 wy
padł dziś rano z okna II. piętra na bruk ulicy, 
wychyliwszy się zbytnio, 6-letni Aoraham Kawe, 
syn kupca i odniósł tak znaczne obrażenia, iż 
nie ma nadziei utrzymania go przy życiu.

A Sam obójstw o. Z Tryestu nadeszła do 
tutejszej policji wiadomość, że na tamtejszym 
cmentarzu obwiesił się w tyeh dniach jakiś 
człowiek, w wieku około 40 lat, łysawy, bru
net z rudemi bokobrodami. Na palcu znalezio
no u niego obrączkę ślubną z napisem „Anna 
11,94 G, g. G.“ , w pularesie zaś medaliki. Na 
jednym z tych medalików jest napis „M. En- 
zersdorf".

A D w a w ypadki p rzejech an ia . Na
placu Gołuchowskiego najechał wczoraj woźni
ca Wawrzyniec Warazdyn na Samuela Pordesa
1 dotkliwie go potłukł.

Drugi wypadek przejechania zdarzył się 
wczoraj w ul. Słonecznej, gdzie woźnica Ludwik 
Barylski powalił znów dyszlem ucznia Szkoły 
handlowej, Jerzego Źwańezuka. Żwańeznk do
stawszy się pod koła wozu, odniósł dość zna
czne obrażenia.

A Znowu zam ach m orderczy  doko
n an y  w Z akładzie ob łąkanych  w K nlpar- 
k ow ie. Sala przyjęć chorych w Zakładzie obłą
kanych w Kulparkowie była przedwczoraj zno
wu widownią zamachu morderczego, jakiego 
dokonał uznany przez władze sądowe za umy
słowo upośledzonego nałogowy złodziej Win
centy Janik.

Janik zbiegł przed niedawnym czasem z 
Zakładu w Kulparkowie, a bujając po świecie, 
dokonał całego szeregu kradzieży. Schwytała 
go ostatecznie w Przemyślanach żandarmerya, a 
przedwczoraj odstawiono go z powrotem do Zakła
du kulparkowskiego. W chwili, gdy Janikowi na 
polecenie lekarza dyżurnego dr. Woszczyńskie- 
go zdjęto z rąk kajdanki, ten błyskawicznym 
ruchem dobył z za cholewy noża i ugodził 
nim dr. Woszczyńskiego naprzód dwa razy w 
tył głowy, następnie ranił go dwukrotnie w 
twarz, a wreszcie, gdy dr. Woszozyński zasło

nił sobie twarz rękami, pokaleczył mu ręce. 
Obecni rzucili się na Janika i ubezwładnili go.

Janik badany o powód zamachn oświad
czył, „że przysiągł Bogu zamordować któregoś 
z lekarzy zakładowych".

Rany dr. Woszczyńskiego ciężkie.
Janik już w drodze do Zakładu kulpar

kowskiego odgrażał się w obecności eskortują
cych go strażników miejskich, że ślubował so
bie zabić pierwszego lepszego lekarza w Zakła
dzie, który nawinie mu się pod rękę Eskortu
jący go strażnicy wobec tej pogróżki zrewido
wali ge i znaleźli przy nim dwa noże, które 
mu odebrano. Trzeci nóż zdołał jednak Janik 
sprytnie schować i wykonać powzięty zamiar.

Janik, po dokonanym zamachu, przepro
wadzony na oddział, wyraził kilkakrotnie żal, iż 
nie udał się mu zamach na dr. Woszczyńskie
go i odgraża się ustawicznie, iż musi jednego 
z lekarzy przebić, a drugiemu wyłupić oczy.

Według informacyj, zasiągniętych przez nas 
w dyrekcyi Zakładu obłąkanych w Kulparkowie, 
Janik jest jednym z tych zbrodniarzy, upośledzo
nych umysłowo, których w tym Zakładzie jest 
obecnie 150. Gdyby wielu z nich Zakład nie 
wypuszczał za rewersem na odpowiedzialność 
rodziny takiego osobnika, byłoby ich w Zakła
dzie przeszło 300. Tego rodzaju pacyenci Za
kładu, rekrutujący się niejednokrotnie z mor
derców, mając uznaną przez władze sądowe 
bezkarność, igrają z życiem ludzkiem i są pra
wdziwą plagą Zakładu, gdyż wprowadzają fer
ment wśród innych chorych. W ostatnich cza
sach Wydziały wszystkich krajów Monarchii 
wdrożyły akęyę, by dla tego rodzaju zbrodnia
rzy stworzony został specyalny dom retencyjny 
pod zarządem Państwa, a obecnie toczą się w 
tym kierunku rokowania między Rządem a kra
jami.

Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Karol Kawecki, em. radca wyższego sądu 
krajowego, w 60 roku życia;

w Jarosławiu, Władysław Babirecki, ofi- 
cyał kancelaryjny;

w Śniatynie, Laura Błotnieka, wdowa po 
ś. p. Błotnickim, urzędniku galic. Kasy oszczę
dności, matka artysty rzeźbiarza Tadeusza i 
Stanisława, naczelnika urzędu pocztowego w 
Samborze, w 81 roku życia;

w Warszawie, dr. Władysław Śmiechow- 
ski, lekarz, syn pułkownika z r. 1863.

— » S tow arzyszen ie artystów® w Po
znaniu, mające na celu budzenie i szerzeni* 
zamiłowania do sztuki, oraz ułatwiani* bytu 
artystom polskim, otwiera w czwartą rocznicę 
swego istnienia 17 b. m. wystawę w nowym 
pawilonie sztuki (z górnem oświetleniem) przy 
placu Wilhelmowskim 14 a.

Do komitetu uroczystości inauguracyjnej 
należy liczne grono pań i panów, zajmujących 
w życiu kulturalnem i społecznem Wielkopol
ski, wybitniejsze stanowiska.

Wystawę uświetnią obrazy profesorów kra
kowskich: Jacka Malczewskiego i Aksentowicza, 
oraz prof. Alfreda Wierusz-Kowalskiego z Mo
nachium. Udział biorą artyści: Bagieński, Bu
kowski, Czyżewski, Drzewiecki, Flamm z Ber
lina, Hofmann Vlastimil, Karszniewicz, Kazi- 
mierowski, Kutew, Majewski z Monachium, 
Nowakowski Aleksy, Podgórski, Pronaszkowie, 
Pułaski, Rzegociński, Strojnowski, Turek, Wy- 
wiórski z Berlina, Żmudziński; z poznańskich 
członkowie „Stowarzyszenia artystów": ks. Bia
łas, Glabian, Graczyński, Kremerówna, Magdziń- 
ski, Puffke, Sieniawska, Szmyt, Zamiar i Zy- 
gart.

Otwarcie nowego salonu będzie, jak się 
spodziewamy, nawiązaniem bliższych stosun
ków z artystami innych dzielnic, co przyczyni 
się do ożywienia ruchu artystycznego u nas i 
rozbudzi zainteresowanie się sztuką polską w 
szerszych kołach społeczeństwa.

— D łu gow ieczn ość . D zien n ik  P oznań
sk i donosi, że w Źydowie żyje wdowa Gor
czyńska, która wkrótce skończy 105 lat,

Kronika zagraniczna.

* S t u l e t n i  j u b i l e u s z  o ś w i e t l e 
n i a  g a z o w e g o .  Z wiosną roku 1812 inży
nier górniczy prof. Lampadius we Fryburgu 
odważył się pierwszy w Niemczech na oświe
tlenie gazem swego domu i pracowni. Przez 
cztery lata przykład jego nie znalazł naśla
dowcy i dopiero, gdy w Anglii rozszerzyło się 
zastosowanie gazu świetlnego, zwrócono ba
czniejszą uwagę na Lampadiusa. Wówczas po
wstała we Fryburgu pierwsza niemiecka fa
bryka gazu. W tym czasie Londyn miał już 
główniejsze ulice oświetlone gazem. W r. 1904 
uzyskał niejaki Fryderyk Windsor patent na 
wyrób i zastosowanie gazu świetlanego i roz
począł próby na jednej z pierwszorzędnych 
ulio Londynu. Próby te spotkały się z łatwo 
zrozumianym sceptycyzmem, ówcześni ludzie 
bowiem nie mogli pojąć, jak może płomień pa
lić się bez knota. Nawet Walter Scott wystą
pił z ostrą satyrą i nazwał próby te śmieszną 
nowością. Gorzej było w Niemczech, gdzie opór 
przeciwko wprowadzeniu gazu był powszechny. 
Najwpływowszy ówczesny organ Koelnische 
Zeiiung  przytoczył siedm przyczyn, dla któ
rych odradzał wprowadzanie gazu: 1. teologi-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 17 marca 1912.
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ezua: oświetlenie gazowe wykracza przeciwko
biblijnemu światopoglądowi, który wyraźnie 
przewiduje dzień i noc : 2. przyczyna prawna: 
koszta oświetlenia ulicy gazem muszą być po
krywane przez wszystkieli obywateli, a zstem 
przez ludzi, którzy może nie życzą sobie tego 
oświetlenia; 3. medycyna: wyziewy gazu dzia
łają szkodliwie, pozatem zaś jasne oświetlenie 
wieczorami musi zachęcać ludzi do dłuższego 
przybywania na ulicach, przez co zwiększa się 
liczba zakatarzeń ; 4, moralna : obawa przed 
ciemnościami, która niejednego słabego po- 
wtrzymywała od grzechu, zniknie, a wzrośnie 
opilstwo i nierząd; 5. policyjna: konie będą 
się płoszyły, a złodzieje będą śmielsi; 6. eko- 
nomjezna : wielkie sumy pieniędzy będą coro
cznie wydawane zagranicą, na pokrycie ko
sztów sprowadzania węgla; 7. zwyczajowa: 
wrażenie uroczystych iluminacyj, urządzanych 
z okazyi narodowych świąt, zniknie, wobec co
dziennego, jasnego oświetlenia. Wszystkie te 
przyczyny „moralnych Niemców11 nie zdołały 
powstrzymać rozwoju gazu. Miasto Fryburg 
było pierwsze, które wprowadziło oświetlenie 
ulic. Po niem nastąpił Hannorer, a wreszcie 
Berlin. Inne miasta Niemiec szybko szły za 
przykładem tym i dzisiaj niema prawie żadne
go miasteczka w Niemczech, które nie miałoby, 
jeśli już nie elektrycznego, to w każdym razie 
gazowego oświetlenia.

* J u b i l e u s z  k a r d y n a ł a  ks.  R a m 
po l i i .  Wczoraj obchodził kardynał ks. Ram- 
polla dwudziestopięeiclecie otrzymania godno
ści kardynalskiej. Ks. Maryan Rampolla del 
Tindaro należy do najwybitniejszych członków 
św. Kolegium kardynałów. Urodził się 17 sier
pnia 1843 w Polizzi na Sycylii, Jeszcze pa
pież Pius IX. zamianował go w r. 1869 po
mocnikiem w sekretaryacie dla spraw kościel
nych, później zaś prałatem. Od Papieża Leona 
XIII. otrzymał kapelusz kardynalski i urząd 
sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej.

* N a j w i ę k s z y  d w o r z e c  n a  ś■wie
cie. W Lipsku wznoszony jest dworzec kole
jowy, który będzie największym takim gma
chem na świecie. Koszta budowy, pokryte czę
ściowo przez rząd, wynoszą 135 milionów ma
rek. Dworzec jest już na ukończeniu.

* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t o r a .  Lo
tnik Witte spadł wczoraj w Teltow, w Bran
denburgii, lądując z latawca W righta i zabił 
się na miejscu.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Wczoraj 
o godz. 2 po południu najechał w Hittemberge, 
w Brandenburgii, pociąg pocztowy na pociąg 
węglowy. Dwaj konduktorzy zabici, czterej 
ranni.

* P a s t o r  d e f r a u d a n t e m .  Z Halli 
donoszą, że przed 8 dniami znikł z Wobau 
tamtejszy pastor Mohr, sprzeniewierzywszy
96.000 marek z kasy kościelnej i pozostawiwszy
50.000 marek długów.

* 500 d z i e c i  l o n d y ń s k i c h  w g o 
ś c i n i e  m. P a r y ż a .  Rada m. Paryża uchwa
liła zaprosić 500 dzieci londyńskich, aby przy
były w gościnę do Paryża na czas od 25 do 
29 maja. Rada miejska londyńska zaproszenie 
przyjęła.

Notaiki liieracko-ariystyczig.
I I .  W ieczór S onatow y H enryka M el

cera I W acław a K ochańsk iego  (środa 27 
marca) zapowiada słuchaczom prawdziwą bie
siadę artystyczną. W program wchodzą: prze
śliczna Sonata A-dur Brahmsa, następnie So
nata D-dur Franciszka Brzezińskiego, jednego 
ze znakomitych przedstawicieli „młodej Polski11. 
Zakończy promienna Sonata F-dur Beethoyena 
(wiosenną zwana-. Sonata Brahmsa i Sonata 
Brzezińskiego będą pierwszy raz we Lwowie 
wykonane. Bilety u W. Zadurowicza ul. Aka
demicka 1. 8.

R epertuar tea tru  m ie jsk ieg o  
w e L w ow ie.

Dziś W s o b o t ę ,  16 marca o godzi
nie pół do 8 wieczorem „Cyganerya11, ope
ra, pierwszy gośeinny występ Otokara Marzaka- 
pierwszego tenora królewskiej opery w Dre 
znie. — W n i e d z i e l ę ,  17 marca, o godz 
pół do 4 po południu „Zabobon czyli Krako
wiacy i Górale11. —  W n i e d z i e l ę ,  17 mar
ca, o godz. pół do 8 wieczorem „Noc w We- 
necyi11, operetka. — W p o n i e d z a ł e k ,  18 
marca „Irydion11. — We w t o r e k ,  19 marca, 
„Lohengrin11, opera w 3 aktach Ryszarda Wa
gnera; występ Ireny Bohus, oraz drugi go
ścinny występ Otokara Marzaka,. — We ś r o 
dę ,  20 marca, po raz pierwszy (nowość) „Ner
wowa awantura11, sztuka w 8 aktach, przez 
Gabryelę Zapolska z udziałem Anny Gostyń
skiej, Leonii Borkowskiej, Zofii Czaplińskiej, 
Ireny Trapszo, Zofii Dobrańskiej, Gustawa Ro
sińskiego, Henryka Barwińskiego, Ferdynanda 
Feldmana, Jana Nowackiego w głównych ro
lach. — We c z w a r t e k ,  21 marca, o godzinie 
3 po południu na dochód „Koła P ań11, opieku- 
kująeyeh się zaniedbanemi dziećmi „Śluby pa
nieńskie11, komedya w 5 aktach Aleksandra hr. 
Fredry. — W c z w a r t e k ,  21 marca, o godz. 
7 wieczorem „Noc w Wenecyi11, operetka. —

W p i ą t e k ,  22 marca-, „Nerwowa awantura", 
sztuka.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W n i e d z i e l ę ,  17 marca, o godz. 3'30 
po południu „Kordyan", poemat dramatyczny— 
W n i e d z i e l ę  o godzinie 7'30 wieczorem 
„Nerwowa awantura", sztuka. — W p o n i e 
d z i a ł e k ,  18 marca, „1812“, sztuka. — We 
w t o r e k ,  19 marca, „Nerwowa awantura11, 
sztuka. — We ś r o d ę ,  20 marca, „Ulubieniec 
kobiet11, krotoehwila. — W c z w a r t e k  21 
marca, „Nerwowa awantura", sztuka. — W p i ą- 
t e k ,  22 marca, „Straceńcy11, dramat. — W s o 
b o t ę ,  23 marca, „Wielki człowiek do małych 
interesów", komedya. — W N i e d z i e l ę ,  24 
marca o godz. 3 ‘30 po południu „Kościuszko 
pod Racławicami11, obraz .historyczny.

IRYDION,
(O dczyt p ro f. dr. J . K asprow icza).
Można prawie zawsze liczyć na wyni

ki oryginalne, nowe i przeważnie trafne, gdy 
w kwestyach z dziedziny zagadnień twórczo
ści zabiera głos nie krytyk, czy historyk li
teratury, ale kongenialny twórca. I  choć mo
że sąd taki, jako zwyczajnie zbyt subjekty- 
wny, ma względne znaczenie w stosunku do 
t. zw. prawdy naukowej, choć może zbyt wy
bitnej indywidualności nie jest  możliwe wcie
lić swej jaźni w jaźń ocenianego twórcy, ale 
jest to zawsze faktem niezaprzeczonym, że 
occ-na umysłu kongenialnego, jako znającego 
najlepiej tajniki procesu twórczego, zbliża 
nas niejednokrotnie o wiele więcej do zro
zumienia poety, aniżeli całe stosy uczonych 
rozpraw.

Z powyższego punktu widzenia trzeba 
oceniać wczorajszą pre lekcję  prof. dr. Jana 
K a s p r o w i c z a  o „Irydionie".

Szań. prelegent podał we wstępie u- 
sprawiedliwienie. że zamierza mówić z po
wodu Irydiona, a nie nad Irydionem, da więc 
raczej szereg inpresyj, jak  nowe odkrycia.

Umiłowanie dzieł poety nie jest ani 
zbyt głębokie, ani zbyt powszechne. P rzy
czyną tego jednostronna ocena twórczości 
Krasińskiego, fałszywe pojmowanie poema
tów jego, podkreślenie pewnych cech twór
czości na szkodę drugich. A wynika to ztąd, 
że ogół jest przeważnie niesamodzielny, iu- 
ra t in  verba m agistri, do rozpraw krytycznych 
zwraca się, a nie wydaje sądu własnego. 
Dlatego, .leżeli Krasiński nie tylko nie wstą
pił potf strzechę, a nawet pod dachy o pe
wnym poziomie kulturalnym wyższym, to źró
deł należy szukać w ofieyalnem skierowywa
niu uwagi naszej na to, co w dziele jego 
jest przemijające, a nie nieśmiertelne. Przy
zwyczajono nas do szablonowych określeń, 
jak „poeta idei11, do wyjaśniania genezy dzieł 
na gruncie społecznym, politycznym czy re
ligijnym, do przypuszczeń, że dzieło jego 
musi być tendencyjne. A idąc jeszcze dalej, 
wyciągnięto wniosek, że tendeneya w jednym 
się zwraca kierunku, a mianowicie do utrwa
lenia życia narodu na podstawach, nie ma
jących nic wspólnego z jakimkolwiek prze
wrotem. Nazw ano go w dziennikarskim żar
gonie „konserwatystą i klerykałem".

Tak podkreślając pierwiastki ideowe, 
wyciągając wnioski co do tendencyi polity
cznej utworów Krasińskiego, za mało zwra
cano uwagi na te pierwiastki, bez których 
prawdziwe arcydzieło obyć się nie może. 
Poeta musi na nas działać obrazami, bo bez 
tego będzie może dzielnym kaznodzieją, krze
wicielem idei moralnych, ale nie poetą. Czło
wiek nie umiejący uzewnętrznić swych kon- 
cepeyj, daje dowód, że jest  duszą bez strun, 
że w nowych tych kształtach myśli swych 
nie umie pokazać. Ale to jeszcze nie wszyst
ko; łatwo na tym punkcie o pomyłkę. Istnieją 
bowiem artyści drugorzędni, naśladowcy, zu
pełnie nieoryginalni, mistrze stylu wyuczo
nego. Sama obrazowość więc, nie wystarcza, 
która może być czemś nabytem. trzeba, by 
nadto przenikał to żar uczuciowy. Aby dzieło 
miało walory wieczyste, jakimi obdarzone 
dzieła Eschi a, Danta i Szekspira, trzeba, 
aby autor dzieła posiadał wizję osobistą.

Powszechnie wystawia się poecie świa
dectwo ideowości, a rozważa jego działalność 
na tle prądów filozoficznych epoki. Wpływ 
tych prądów czasowych jes t  jednak czemś 
diugorzędnem i drugorzędne ich znaczenie 
w dziele. Któż się dziś troszczy o balast 
scholastyczny w arcydziele Dantejskiem, a 
nie straciły dla nas siły obrazy dantejskie.

Jeżeli zaś w Irydionie pewne idee spo
tykamy, nie można tendencyjności ich t łu 
maczyć w ten sposób, jakoby Krasiński, ni
by jakiś mieszczański dramaturg, widząc złe 
w narodzie, przystąpił do pisania sztuki z 
tezą, że nie zemstą zdobywa się wyzwolenie, 
ale przebaczeniem i miłością. Tak sobie tego 
wyobrażać nie można; twórczość Krasińskie
go zmalałaby, rytmy byłyby żonglerstwem, 
zręcznością, ale nie byłyby prawdą samą, 
byłaby to arcymistrzowska koncepcya bolu, 
lecz nie ból sam, Ale z chwilą, kiedy kon

cepcya poczęła się przemieniać w kształty 
rytmicznego obrazu, poemat nabrzmiewał li
ryzmem, wtedy mogło to powstać tylko z 
bolu na widok narodu. Ktokolwiek doznał 
rozkoszy tworzenia, ten wie, że u takich or- 
ganizacyj, jak  Krasiński, inaczej być nie mo
gło. Prawdziwa poezya rodzi się na tle u- 
czuó osobistych, związanych z osobami, czy 
z narodami, ztąd każde dzieło twórcze ma 
charakter subiektywny, liryczny.

W potężnym poemacie Irydionowym 
zwracano uwagę na ten szczegół, że Irydion, 
to sam Krasiński. Pozostaje to w sprzeczno
ści z C9lem utworu; ale okazał nam poeta w 
fali rozszalałego uczucia bohatera swe w ła
sne uczucie.

Daje Krasiński liczne dowody wysoce 
artystycznego widzenia czy to we wspania
łym obrazie Boga północnych plemion, czy 
w skreśleniu syna zemsty, czy postaci Grym- 
hildy, jakby wypukłorzeźby z sarkofagów z 
czasów grecko-rzymskich. Można też przyto
czyć szereg przykładów przeciw tym, co od
mawiali poecie zmysłu malarskiego, jak  wspa
niały obraz Kampanii rzymskiej z epilogu, 
jak nastrojowy pejzaż, przecięty nagłą bły
skawicą, a dalej Kapitol, łuk Severa, obraz 
dwóch nędzarzy, śpiących pod jednym p ła 
szczem i w. i.; mamy tu malowidła godne 
s łynnych stanc Byronowskieh z „Child-Ha- 
rolda", niezwykle zresztą analogicznych.

Po za tą  zdolnością malarską odznacza 
utwór Krasińskiego wybitny zmysł muzyczny. 
Dowodem tego zarówno epilog, jak  prolog 
„Irydiona", czy też dyalog Irydiona z chórem 
niewolników, kończący się refrenem „Roma11, 
rodzaj jakby antyfonalnej apostrofy, czy wre
szcie przepiękny chór karłów, mający w sobie 
coś Ajschylosowego.

Zasadniczą więc tezą, jaką przeprowa
dził w swym wykładzie szan. prelegent, jest 
przestroga przed zbytniem dopatrywaniem się 
idei, tendencyi w twórczości poety, jak  to 
czynią rzeczywiście nieraz zbyt przesadnie 
tak trafnie przez Dehmla nazwane „dzięcio
ł y 11 krytyczne, I choć może zapatrywania szan. 
prelegenta trzebaby częściowo zmodyfikować, 
gdy sam poeta domaga się wręcz innego ro
zumienia swych koncepcyj, to jednak w zu
pełności godzić się trzeba na główną myśl 
odczytu; istotnie w poezyi prawdziwie artysty
cznej nie może być mowy o jakimś z góry 
postawionym celu, o chęci nauczania lub o- 
świecania; inaczej będzie to poemat dydakty
czny lub filozoficzny traktat, a nie dzieło 
sztuki, które winno być wyrazem bezpośre
dnim wzruszeń twórcy.

A dam  Fischer.

Wystawa W. Radziszewskiego.
Dużo już się zmieniło od czasu sławne

go „Salon des refuses ‘ w Paryżu, gdzie zdu
miona publiczność ujrzała po raz pierwszy 
genialne obrazy pierwszych impresyoDistów: 
Maneta, Degaza, hr. Lepic’a, Desboutin’a, 
Renouarda, Cezanne’a i innych. Obok 
nich z czasem wyrastały talenty drugorzę
dne, artyści, zwący się nieprzejednanymi 
(intransigeants) wibrystami, którzy kierunek 
zapoczątkowany tak świetnie, doprowadzili do 
krańcowości. Impresyonizm, jako dążność do 
pełnego wypowiedzenia wrażenia światła, zdo
był prawo obywatelstwa w sztuce i rozja
śnił jej nowe horyzonty — krańcowa „szko
ła" wibrystów, pointylistów i t. d. powoli 
się przejadła. To, co genialnie robił taki Re- 
nouard, który karnac ję  portretów swoich wy
dobywał malutkimi plackami kolorów ja 
skrawych, z bliska wyglądających na mozaj- 
kę, z daleka jednak plastycznych, przemieni
ło się u jego następców w orgie często bez
myślnie kładzionych plamek i kropek, w coś, 
co ze sztuką miało mało, z sensacyą zaś dużo 
wspólnego.

Impresyonizm oddziałał u nas również 
bardzo korzystn ie : Gierymski, Chełmoński, 
Pruszkowski, Chmielowski (dziś Brat Albert) 
Podkowiński, Pankiewicz, przedwcześnie zmar
ły Ludwik de Laveux, a dalej Wyspiański, 
Malczewski, Wyczółkowski i wielu innych, 
byli pod wpływem tego kierunku, tylko po
tężna ich indywidualność nie pozwoliła im 
zatracić własnych cech.

Na wielu jednak artysto a impresyonizm 
o tyle źle podziałał, iż biorąc z niego, 
jeśli się tak można wyrazić, zewnętrzną 
technikę, nic sami z siebie nie dawnPj zwła
szcza, że wybierali po największej części to, 
co w kierunku tym było już przeholowane, 
krańcowe.

Do tych ostatnich należy p. Radzi
szewski.

I on, podobnie jak Renouard tworzy swoje 
dzieła z szeregu centków, krążków i kulek, 
dając czasem szereg obrazów ciekawych i isto
tnie chwytających dobrze rozdrgane światło 
słoneczne, tylko, że jest  to wszystko intere
sujący eksperyment, a rzadko szczere, prze
konywujące dzieło sztuki. Z jakimś uporem 
trzyma się artysta maniery pointylistycznej. 
którą ostatecznie można wytłumaczyć w o- 
brazach, mających za temat wibrujące świa
tło słoneczne, ale pojąć nie można, że tak

samo widzi artysta np, noc, spokojny kolor 
późnego zmierzchu i t. p. Jakiś niepokój, 
jakby lęk o to, aby jego obrazy nie były po
dobne do dzieł innych kolegów lwowskich, 
widać w pracach Radziszewskiego są ono 
jednak podobne tak ogromnie do płócien, 
które artysta widział może w Paryżu, że nic 
w nich nie ma własnego, indywidualnego. 
Gdyby to robił artysta początkujący, zbytnio 
nas by to może nie dziwiło, ale p. Radziszew
ski nie jes t  w sztuce nowicjuszem i_ miał 
już czas okazać swoje własne oblicze! Że zaś 
umie nietylko być.... manierystą pointylisty- 
cznym, widać to i na  obecnej wystawie, 
gdzie jest  bardzo dobry portret ojca, trzy 
obrazy słoneczne i kilka płócien dekoraty- 
wnycli. Cóż kiedy to są ra r i nantes w ca
łym szeregu dzieł, obliczonych tylko jak
by na efekt i,... straszenie codziennych zja
daczy chleba. Sztuka i sztuczka mają tylko 
to wspólnego, iż zaczynają się od tych 
samych liter, jes t  jednak między niemi całe 
morze, które p. Radziszewski, gdyby chciał, 
mógłby przebyć. Talent absolutnie posiada, 
nikt tego nie może zaprzeczyć, idzie tylko 
o to, aby się nie zasklepiać i to w kierunku, 
który dawno już należy do kuchni malarskiej.

A r tu r  Schroder.

Przed stu laty.
(G ościnny k lasztor  na górze  

św . llcrnarda).

G azeta Lw ow ska  w nr. 39 z dnia 15 
maja 1812 r. zamieszcza w korespondencyi 
z Paryża jpod  dniem 25 kwietnia 1812 roku 
między innemi następującą wiadomość :

„Wyrok Cesarski d. 17 marca wydany, 
zawiera statuty dla gościnnego klasztoru na 
górze św. Bernarda. W skutku tych powi
nien każdy podróŻDy otrzym ać w tym k la 
sztorze stosownie do swego stanu pomie
szkanie, łóżko, opał, światło, iedzenie i na- 
póy; gdy iaki podróżny podczas burzy i n a 
wałnicy wychodzi z klasztoru i w dalszą 
udaie się drogę, powinni go zakonnicy wraz 
ze swoiemi służącemi wyprowadzać. Równey- 
że gościnności powinni u nich doświadczać 
osobno iadące osoby wojskowe. Zakonnicy 
nie mogą mc przyjm ować od podróżnych za 
czynione im usługi, a datki dobrowolnie od 
podróżnych ofiarowane, do karbony wkłada
ne bydź maią. Wspaniałość Cesarza tak ten 
klasztor wyposażyła, iż mu żadnego obcego 
wsparcia nie potrzeba".

*

Jak  z powyższej krótkiej notatki wyni
ka, w dniu jutrzejszym upływa sto lat, gdy 
pojawił się wspomniane wyżej rozporządzenie 
cesarza Napoleona I , który w r. 1800 przecho
dził przez górę św. Bernarda z 30.000 armią 
do Piemontu.

Gościnny klasztor na górze św. Ber
narda, znajdującej się w najbardziej wysu
niętym na południe głównym łańcuchu Alp, 
między doliną wallijskąEntrem ont i sardyń- 
ską St. Remy, założony został w r. 962 przez 
św. Bernarda z Menthonu (zmarłego w No- 
warze 28 maja 1008 r.) i ugaszcza corocznie 
do 15.000 podróżnych wszelkiego rodzaju, 
którzy tamtędy przechodzą. Zakonnicy z tego 
klasztoru w liczbie kilkunastu mają obowią
zek przyjmować i ugaszczać bezpłatnie bie
dnych podróżnych i wyszukiwać zbłąkanych, 
przyczem wielkie usługi oddawały im da
wniej zmyślne psy bernardyny, a gdy rasa 
ta wyginęła, używane są obecnie do tych 
usług psy t. zw. newfoundlandy.

W . S .

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

N ied zie la ; Rosół z kluseczkami francu
skiemu Pieczeń cielęca szpikowana słoniną i 
nacierana czosnkiem. Sałata selerowa. Legu- 
mina tortowa.

P oniedzia łek: Zupa kartoflana, Pierogi 
z mięsem pozostałem z poprzedniego dnia 
z rosołu) Ryż wypiekany z jabłkam i.

W to re k : Barszcz burakowy ze śmieta
ną i kartoflami. Pieczeń wołowa zakrawania. 
Kasza perłowa ze słoniną. Kompot mieszany.

■/• Środa: Zacierki na mleku, albo o- 
wies płaski. Łosoś morski w socie try bułko
wym. Krokiety z kartofli. Sago z mleczkiem 
waniliowem.

Ś ro d a : Zupa rumiana z jarzynami i 
grzankami. Polędwica wieprzowa z kapustą. 
Lęgu mina krakowska z kaszki.

C zw a rtek ; Zupa z główki cielęcej na
śladująca żółwiową. Rost-Boeuf z rusztu pie
czony nad żarem. Szpinak z jajami. Blinki 
z bitą kwaśną śmietaną.

f  P ią tek:  Zupa grzybowa ze śmietaną 
i krupkami perłowemi. Karp albo ozorowiec 
po żydowsku. Kluski kładzione z masłem i 
bułeczką.

f  Sobota: Zupa piwna. Łupacz albo



fionderki smażone, sałata z czerwonej kapu
sty. Buchty z marmoladą morelową.

Sobota: Rosół z grysikiem. Sztuka mię
sa z sosem pomidorowym i knedelki z bvł- 
ki. Legumina serowa.

P r z e p i s y :
Z u p a  s głów ki cielęcej naśladująca żół

wiową. Tłustą, białą główkę cielęcą włożyć 
w zimną wodę na 3 godziny, poczem goto
wać z dodatkiem dużo włoszczyzny, trochę 
muszkatołowego kwiatu, kilkoma ziarnkami 
angielskiego pieprzu i jedną cebulą. Gdy 
główka zupełnie miękka, obrać mięso z głów
ki, pokrajać w kostki, ozorek obciągnąć ze 
skóry i również pokrajać, jak i mózg oso
bno odgotowany, smak przecedzić, podlać ro
sołem wołowym, albo dodać kilka kostek 
„Maggi", Jeżeli są świeże pieczarki, to ugo
tować kilka pokrajanych pieczarek i włożyć 
w wazę razem z pokrajanem mięsem. Zra
n ien ie  łyżkę masła z łyżką mąki, rozebrać 
rosołem, dać kieliszek madery i raz zagoto
wać. Bozkłócić dwa żółtka z troszką gorącej 
*upy i z resztą rosołu wlać do wazy.

K a rp  po zydoioslcu. Oczyszczonego kar
pia albo ozorowca podzielić na dzwona i mo
cno nasolić na godzinę. Przez ten czas obrać 
trzy duże cebule, pokrajać w drobną kostkę 
i dać do rondla, dodać cukru 6 —8 kawał
ków, 15 siekanych drobniutko migdałów, 
troszkę gorczycy, dość pieprzu i rodzynków 
niech się to wszystko podgotuje z pół litra wody, 
każde dzwono ryby obsypać lekko mąką gry- 

j sikową i kłaść do rondla; gdy się raz zago
tuje, pokropić chochelką zimnej wody i znów 
gotować. To należy powtarzać kilka razy, go
tować godzinę, poczem ostrożnie wyjąć, uło
żyć na głębokim półmisku i zalać smakiem, 
w którym się gotowało. Byba ta jest  najle
psza na zimno.

N ow ina .

Słosy publiczne.
Od dr. Tadeusza Konczyńskiego, autora 

^Straceńców", otrzymujemy następujące pismo 
* prośbą o umieszczenie :

Szanowny Panie Bedaktorze!
Proszę oprzejmie o wydrukowanie w G a

zecie Lw ow skiej moj<go niżej podanego o- 
żwiadczenia.

Wyłączne prawo grania „Straeeńców" w 
miastach prowincjonalnych Galieyi nabył ode- 
mnie dyr. Edmund By gier. — Wszelkie inne 
Przedstawienia „Straceńców" pod każdą inną 
dyrekcją są b e z p r a w n e ,  Organizator tychże 
będzie pociągnięty przez mego obrońcę pra
lnego  do odpowiedzialności karnej. Nie ma- 
J^c innego sposobu, upraszam tą drogą Panów 
c- k. Starostów, by zechcieli odmawiać pozwo
lenia na przedstawienia „Straceńców", jeśli or
ganizatorem tychże nie będzie dyr. Edmund 
®7gier.

Bacz przyjąć Sz. Panie Bedaktorze wy- 
razy wysokiego szacunku.

Warszawa, 12 marca 1912.
D r. fil. Tadeusz, K onczyński.

GOSPODARSTWO IMIDEL
uprzyw .

A sslcuraziou i G eneral! w T ryeście
założona w roku 1831.

g e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c y i  i 
11 k o w i n y, we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 3. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu lutym 1912 roku w dziale 

ubezpieczeń na "życie podano 2.188 wniosków 
na sumę 17,378.601 kuron 45 hal., a wysta
wiono 1.952 polic na sumę 16,040.490 koron 
38 hal.

Od dnia J stycznia 1912 podano 4.688 
WD'osków na sumę 37,678.199 koron 19 hal., 
?  Wystawiono 4.065 polic na sumę 33,843.335 

°r°n 23 halerzy.
Zgłoszone od 1 stycznia 1912 r. szkody w 

yui dziale wynoszą 1.812.201 koron 33 hal. 
Wykazany stan ubezpieczeń działu życio-

Policach, na co rezerwowano w gotówce 
•127,285.232 kor. 15 h. Zapłacone szkody w r. 

910 w dziale życiowym wynoszą 18,782.861 
0r- 59 h., a we wszystkich działach od czasu 

zał’ożenia Towarzystwa (1881 r.), według co- 
r°cznych wykazów, wypłacono J .018,0 <4.811 

*3 b»l

^ O S T A T N I A  P O C Z T A .
, =  O wczorajszych posłuchaniach poli-
Jkow węgierskich u N a j j .  P a n a  donoszą: 
tefan hr. T i  s z a  był wczoraj ogodz. 11 m. 30 

Pfzed południem u Najj. Pana na posłucha
l i  które trwało pięć kwadransów.

O godz. 11 m. 45 powrócił hr. Tisza 
do hotelu Sachera, a na zapytanie oświad
czył, że nie może udzielić żadnych wyjaśnień 
o przebiegu audyencyi. O godz. 4 m. 30 po 
południu odjechał hr. Tisza do Pesztu.

O godz. 12 w południe przyjął Monar
cha Ludwika L a n g a

Na dziś wezwani zostali do Najj P a 
na Koloman S z e l l ,  Juliusz A n d r a s s y  i 
Aladar Z i e h y ;  pierwszy przybył wczoraj, 
dwaj drudzy dzisiaj do Wiednia.

=  Szef austr. sztabu generalnego, gen. 
S c  h e m  u a, odznaczony zastał przez cesarza 
Wilhelma II orderem Czerwonego Orła. jego 
adjutant kapitan Pohl orderem Czerwonego 
Orła III. kl.

=  B iu ro  Y fo lfa  donosi: Na konferen
cji, k tórą kanclerz Bethmann-Hollwag odbył 
wczoraj z kierującymi mężami stanu państw 
związkowych jednomyślnie zgodzono się na 
nowe p r z e d ł o ż e n i a  w o j s k o w e i  uzoano 
konieczność rychłego przeprowadzenia go. 
Jednomyślnie oświadczono się również za 
tern, aby pokrycie nowych .kosztów nastąpiło 
przy pomocy nowych podatków. Nie powin
no się jednak nakładać nowych podatków 
na artykuły spożywcze i na środki komuni- 
kaeyi.

== S e n a t  r o s s y j s k i  odrzucił zażale
nie biskupa łucko-żytomierskiego na .zarzą
dzenie, według którego nauka religii dla u- 
czniów nieprawosławnych ma się odbywać w 
języku rossyjskim.

=  Stała k o m i s j a  m i ę d z y n a r o 
d o w a  c u k r o w a  w Brukseli odbyła wczo
raj posiedzenie, na  którem podobno przyszło 
do porozumienia w sprawie przedłużenia kon- 
wencyi na dalszych 5 lat. Ostateczna uchwa
ła zapadnie w niedzielę, gdyż rossyjscy człon
kowie nie mogli na  czas przybyć.

=  S t o r t h i n g  n o r w e s k i  uchwalił 
kredyt 136,000 koron na dalszą ekspedycję 
Amundsena.

=  Z Bzymu donoszą: Minister di San 
Giuliano przyjął wczoraj po kolei ambasa
dorów Prancyi, Anglii, Niemiec, Austro-Wę- 
gier i radcę ambasady rossyjskiej i wręczył 
im odpowiedź n a  k r o k  m o c a r s t w ,  która 
zawierała warunki, pod jakimi Włochy byłyby 
skłonne zaprzestać akcyi nieprzyjacielskiej 
przeciw Turcyi.

=  M anifestacje z powodu nieudanie, 
się z a m a c h u  n a  k r ó l a  w ł o s k i e g o  u- 
rządzano wczoraj w dalszym ciągu w Bzymie. 
Dzieci szkół ludowych i uczniowie szkół śre
dnich urządzili wczoraj rano manifestacyę przed 
Kwirynałera, w której wzięło udział 30.000 
uczniów, Śpiewano pieśni narodowe. Króle
stwo z dziećmi pojawili się kilkakrotnie na 
balkonie, owacyjnie witani. Równocześnie 
przybył na Kwiryna! poc-hód robotniczy, w 
którym niesiono tablice z napisami „Niech 
żyje król", „Niech żyje tiabaudya".

Wydział miejski z burmistrzem N ata
nem był przyjęty przez króla; w manifesta- 
cyi wzięli udział także socjalistyczni człon
kowie wydziału.

Podczas manifestacyi robotniczej adju
tant króla wezwał robotników, by wybrali 
deputaeyę, którą król przyjmie. Robotnicy 
wybrali deputaeyę z 4 członków, która udała 
się do Kwirynału w strojach robotniczych. 
Królestwo przyjęli robotników bardzo życzli
wie. Robotnicy zapewnili, że żaden z m ura
rzy nie znał sprawcy zamachu. Król odpo
wiedział, że wie o tein. Jeden z robotników 
przypadł dc stóp pary królewskiej, chcąc ją  
uczcić, ale król wezwał go do powstania. 
Król pożegnał deputaeyę podaniem ręki, o- 
świadczając, że widział na sztandarach robo
tniczych napis „Niech żyje król!"

Ag. Stefaniego  donosi z Trypolisu, że 
Włosi i Arabowie urządzili wczoraj manife
stacyę przed zamkiem gubernatora z powodu 
ocalenia króla włoskiego. Gen. Caneva wy
głosił z balkonu przemówienie, które zostało 
entuzyastycznie przyjęte.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
parlamentu Rzeszy niemieckiej odczytał prze
wodniczący telegram prezydenta włoskiej 
Izby deputowanych z podziękowaniem za ma
nifestację  parlamentu z okazyi nieudania się 
zamachu "na króla i z zapewnieniami wzaje
mnych uczuć syinpatyi.

Duma rossyjska przyjęła wczoraj jedno
myślnie wniosek przewodniczącego, ks. Woł- 
koriskiego, w sprawie złożenia życzeń królo
wi włosidemu.

=  Tureckie Ministerstwo marynarki 
wezwało Towarzystwo francuskich kopalń wę
gla w Heraklei, aby cały zapas węgla za
trzymało do dyspozycyi rządu. Przypuszczają, 
że ministerstwu potrzeba tego węgla dla f l o 
t y  w D a r d a n e l a c h .

== Komendant w B e n g h a s i  donosi 
o potyczce z Włochami, w której Włosi po
nieśli dość poważne straty. 2 Turków ran 
nych, Turcy zdobyli wiele koni i wielbłądów.

j posiedzenie pod przewodnictwem prezesa] nią. strzałami i kolbami Dumniejsze zgroma 
J Skrzyńskiego. Wkładki doszły do 25,006 118

kor., pożyczki hipoteczne wynoszą 17,304.492 
i kor., fundusz rezerwowy 1.179.847 koron. 

Z czystego zysku w kwocie 105.544 koron 
przeznaczon > 17 100 kor. na  cele użyteczno
ści publicznej, dobroczynne i humanitarnie, 
w tern 10 000 na naprawę dróg w powiecie 
celem dania zarobku ludności dotkniętej klę
skami elementarnemi, dla Zakładu głucho
niemych we Lwowie 400 kor.

. dzenia na ulicach, na których chłopacy strze- 
’ lali z rewolwerów. Jedną  osobę postrzelono.

K ra k ó w , 16 marca. Wydział wielki 
pow. Kasy oszczędności w Krakowie odbył

W iedeń ,  16 marca. W iener Ztg. ogła
sza: Najj. Pan nadał godność tajnego radcy 
szefowi sekcji w Ministerstwie skarbu, dr 
Augustowi M ei  n f  e l d e n  E n g l o w i .

W iedeń , 16 marca. W iener Ztg. ogła
sza: Najj. Pan  nadał ty tu ł i charakter rad
ców Dwora radcy Namiestnictwa i kierowni
kowi starostwa w Samborze, Bogusławowi 
K i e s z k o w s k i e m u ,  oraz radcy Namiestni
ctwa i kierownikowi starostwa w Przemyślu, 
Leonowi K r u s z y ń s k i e m u .

W ied eń ,  16 marca. Na wczorajszem po
siedzeniu rady nadzorczej Towarzystwa kolei 
państwowych uchwalono z czystego zysku, 
wynoszącego 17,587.000 kor., rozdzielić dy
widendę 35 franków za sztukę, 4,879.000 
przeniesiono na nowy rachunek.

W ied eń ,  16 marca, Były dyrektor 
Burgteatru, Burckhard dziś rano umarł, prze
żywszy lat 58.

P r a g a ,  16 marca. Wzmocniona rada 
naczelna Związku niemieckich posłów sejmo
wych z Czech odbyła posiedzenie pod prze
wodnictwem p. Pachera, który oznajmił, że 
z teraźniejszym stanem rokowań ugodowych 
łączy się ta okoliczność, iż Związek jes t  w 
pełni wtajemniczony w przebieg i stan tych 
rokowań i w całe obecne położenie polity
czne; dalsze prowadzenie rokowań musi być 
przedmiotem narady i uchwały. Omawiano 
sprawę obsadzenia mandatu p. Maly’ego do 
krajowej Bady szkolnej; sprawa ta  będzie 
głównym przedmiotem obecnych kouferencyj.

Następnie dał poseł Boller pogląd na 
stan rokowań w sprawie uregulowania ob
szarów językowych i scharakteryzował spra
wę rozgraniczenia narodowości.

W myśl uchwał Związku niemieckich 
posłów do Rady państwa z Czech, przyjęto 
jednomyślnie sprawozdanie p, Bojlera do wia
domości i zgodzono się na dalsze prowadze
nie rokowań ugodowych na tej podstawie.

B u d ap esz t ,  16 marca. Wczoraj wieczo 
rem odbyły się w różnych dzielnicach mia
sta zgromadzenia, urządzone przez kierowni
ctwo partyi socyalno-demokr. na rzecz pc „ 
szechnego ' głosowania. Po zgromadzeniach 
udało się kilka tysięcy uczestników przed lo
kal klubu Justha; tam przemawiał z okna do 
tłumu Juliusz Justh.

Strajk  górn ików .
L on d yn , 16 marca. Urzędowo donoszą

0 wczorajszej konferencji w sprawie strajku, 
że A squhh zaznaczył, iż rząd uczynił wszyst
ko, eo było możliwe, ale ku swemu ubole
waniu przekonał się, że zgoda jest  niemo
żliwa. Dlatego okazuje się potrzeba poczy
nienia innych zarządzeń. Z powodu, że strajk 
staje się coraz bardziej poważaein niebezpie
czeństwem dla kraju, rząd zwróci się do 
parlamentu z prośbą o uchwalenie zarządzeń 
ustawodawczych, na podstawie których przy- 
znanoby górnikom odpowiednie płace mini
malne. Bząd nie chce wiązać się żadną ści
słą formułą, minister dał jednakże do po
znania, że w poszczególnych dystryktach 
płace minimalne mają być ustalone przez 
wspólne kom isje  pracodawców i górników. 
Propozycye rządu zawierają postanowienia, 
które mają rychło załatwić wszystkie sporne 
kwestye.

L o n d y n ,  16 marca, Około 1200 nie- 
zorganizowanych górników dystryktu Lanca- 
shire oświadczyło, że w poniedziałek wrócą 
do pracy, jeżeli nie otrzymają wTsparć od 
organizacyi.

W Sunderland wczoraj po wypłacie 
wsparć strajkującym wywiązała się bójka, bo 
około 100 robotników, zalegających z wkład
kami, nic nie dostało. Niezadowoleni oświad
czyli, że strajk złamią.

Także z innych rewirów donoszą, że 
część robotników uprzykrzyła już sobie strajk
1 pragnie wrócić do pracy.

Dyrekeye kolei zapowiadają nowe ogra
niczenia ruchu.

L o n d y n ,  16 marca. Związek górników 
dowiaduje się, że z powodu zerwania roko
wań rząd wniesie w parlamencie bil w przed
miocie minimalnego wynagrodzenia. Związek 
pragnie zaczekać na pojawienie się tego bilu, 
a nie pierwej doradzać będzie podjęcia robót, 
póki bil ten nie przybierze definitywnej formy,

L on d yn , 16 marca. Z powodu strajku 
zaniechano ostatecznie odwiedzin króla u za
granicznych dworów; wizyty te były proje
ktowane na wiosnę 1912 r.

B o c h u m , 16 marca. (B iu ro  W olfa): Po 
wczorajszych zajściach koło „szybu prezyden
ta" obsadziła polieya silniej ulice i wydała 
ostrzejsze zarządzenia. Rozpraszano białą bro-

W arszaw a, 16 marca. (Tel. pryw .). 
Onegdaj wieczorem między stacyami Suche
dniów a Skarżyska kolei Nadwiślańskiej na
stąpiło rozerwanie pociągu towarowego, po
łączonego z drugim pociągiem towarowym. 
Wagony końcowe wskutek hamowania reszty 
pociągu, dopędziły przednią część. Siedm wo
zów rozstało rozbitych, 8 uszkodzonych. Za
bity został st. konduktor Stasiak, j ięc iu  kon
duktorów jest ciężko rannych.

P etersb u rg , 16 marca. (Pet. Agencya). 
W Dumie mówił członek prawicy Berezow
ski o niedostatecznej działalności Banku 
chłopskiego, wywodząc, że w prowincyach 
zachodnich około 700.000 dziesięcin ziemi 
przeszło w ręce niemieckich kolonistów, któ
rzy zmuszają ludność rossyjska do wychodź- 
twa na Syberyę. Systematyczna kolonizacya 
niemiecka czyni ciągle postępy. Mówca wpra
wdzie nie wierzy, aby przytem szło o ce
lowe obsadzenie obszaru rossyjskiego, lecz 
musi zwrócić uwagę rządu, aby fakty te po
ważnie rozważył!

P etersb u rg , 16 marca. Rada ministrów 
wyznaczyła 35 i pół miliona rubli na  pomoc 
dla ludności cierpiącej nędzę. Dotychczas 
wydano na ten cel 154 mil. rubli.

P etersb u rg , 16 marca, (Pet. A g .)  Ko
m is ja  wybrana w celu zredagowania zarzą
dzeń prawodawczych w sprawie chełmskiej, 
rozpoczęła obrady nad poprawkami, wniesio- 
nemi do przedłożenia chełmskiego. Większość 
komisji oświadczyła się za szybkiem zała
twieniem sprawy, gdyż jest  ona zupełnie 
wyjaśniona, natomiast mniejszość robiła ob
strukcję  długiemi mowami i hałasem. Po 
szeregu głosowań w końcu przyjęto pierwszych 
pięć ustępów przedłożenia w brzmieniu u- 
chwalonem przez Dumę, Mniejszość prote
stowała przeciw temu sposobowi prowadze
nia obrad.

P e t e r s b u r g ,  16 marca. (Pet. A g .). 
W ostatnim czasie pojawiły się niepokojące 
ogół pogłoski o przeniesieniach wojsk w ki
jowskim okręgu wojskowym i o innych za
rządzeniach, z których wysnuwano wnioski, 
że zamierzona jes t  częściowa mobilizacya 
wojsk w prowincyach południowo-zaehodnich. 
Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
wszystkie te pogłoski są najzupełniej bezpod 
stawne, a rozpuszczone zostały prawdopodo
bnie celem wywołania sztucznego spadku kur
sów w interesie giełdowych spekulantów.

W ojna w łosk o-tu reck a.

R z y m ,  16 marca. (S te f  cmi). Doniesie
nie z Aden, jakoby włoski krążownik „Pie- 
monte" d. 29 lutego w porcie Midi wysa
dził na ląd wojsko z Erytrei, jest  zupełnie 
bezpodstawne.

L o n d y n ,  16 mnrea. Do B . R eutera  te
legrafują z Aden: Według douiesienia dato
wanego 2 b. m. z Lohaja, krążownik włoski 
„Piemonte" w dniu 29 lutego bombardował 
fort Midi i wysadził na ląd 400 żołnierzy z 
Erytrei, którzy wspólnie ze zwolennikami 
pretendenta Saida Idrisa zaatakowali cytadelę 
i ją  zdobyli, przyczem pojmano 60 żołnierzy 
tureckich, tworzących załogę. Z powodu 
wspólnej akcyi Saida Idrisa z Włochami 
Jah ia  obwołał „wojnę świętą" i wezwał 
ludność Jemenu, aby zapomniała o waśniach, 
przyszła na pomoc Turkom, zniszczyła Sai- 
da Idrisa i stawiła zbrojny opór napadom 
Włochów. ___________

B er l in ,  16 marca. B iu ro  W olffa  do
nosi w sprawie pokrycia kosztów nowego 
przedłożenia wojskowego: Z góry nie było 
mowy o nowem obciążeniu konsumentów i 
środków komunikacyjnych. Podjęcie projektu 
podatku spadkowego wywołało wątpliwości, 
płynące z obecnego składu Sejmu Rzeszy. 
Wydaje się natomiast rzeczą możliwą usu
nięcie na  muem polu przedmiotu ostrej poli
tycznej agitacyi i przysporzenie rządowi do
chodowy mianowicie zapoinocą nałożenia na 
kontyngent spirytusowy pełnej opłaty spo
żywczej. Tym sposobem zaspokoi się naglące 
obecnie zapotrzebowanie, me ubiegając da
leko idących życzeń co do późniejszej popra
wy naszego systemu podatkowego.

B e r l in ,  16 ifiarei. Na polu ćwiczeń 
wojskowych w Doberitz odbyły się onegdrj 
wielkie ćwiczenia w obecności szefa austr. 
sztabu generalnego Seheroujr. W ćwiczeniach 
brały też udział latawce.

W arese ,  16 grudnia. Podporucznik Ber- 
tolotti spadł z latawca i zginął na miejscu.

Now y J o r k ,  16 marca. Związek ma
szynistów kolejowych zażądał od Towarzystw 
koiei wschodnich podwyżki płac. Dyrekeye, 
jak  dotąd, żądania te odrzucają. Rokowania 
trwają nadal.

Odpowiedzialny re d a k to r :

t e m  S f re c h o w ! *  u k l *



A m atorom  w sp a n ia ły ch  dyw anów  do w ia d o m o śc i!
Wróciwszy z® Wschodu, tej jedynej kolebki wspaniałych d y w a n ó w  pe rsk ich  i sm yrn eńsk ich ,  zapraszam uprzejmie znawców i amatorów do bezpła
tnego oglądania tychże w mym sklepie, w Pasażu Mikolascha. — M ian ow ic ie  pod z iw ian ia  godnem i s ą  p rz y w ie z io n e  p rzezem n ie  d y 
w a n y  sa lo n o w e  i do jadalń , o ryg ina lne j sm y rn eń sk ie j  i pe rsk ie j  roboty. Dywanów tych nie wziąłem do komisowej sprzedaży, tylko 
nabyłem je na własność po zdumiewająco niskich cenach, wskutek czego jestem w stanie sprzedawać jc o 40 pre. taniej, niż ei kupcy, którzy dywany trzymaja 
tylko jako towar komisowy. Znaną jest rzeczą, że niżej podpisany pierwszy prawdziwe wschodnie dywany wprowadził do Lwowa. Aby złożyć dowód niesłychanej' 
taniości mych dywanów, donoszę, ie  p r a w d z iw e  d y w a n y  z A fgan istanu  i B u ch ary  s ą  u m nie  do n abyc ia  już  po cenie  200 ( d w u 
stu ) koron. — Inne dywany oryentalnego pochodzenia już  od 80 kor. z w y ż .  - Ktokolwiek ma zamiar kupić dywan, niech nie powoduje się opinią 
i krytyką niefachowych ludzi, tylko niech przedewszystbiem zwiedzi mój magazyn ! n iech  p o ró w n a  m oje  d y w a n y  i m oje  c e n y  z d y w a n a m i  

i cenam i firm innych. — D y w a n y  p e rsk ie  n a p raw ia  s ię  a r ty s ty c z n ie  po cenach  na jn iższych . Z poważauiem

A. M er
Lwów, Pasaż Mikolascha.

Z początkiem stycznia 
z o s t a ł a  o t w a r t a

FILIA C U K I E R N I W .  P O D H A L

przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1.10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

m i pip w do wag°uów sj“
D l i l l l  1  2  pialnych w kraju

z a g r a n i c ą

Biura miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

M r .  € * - r e l M & k i
ord. w chorobach dróg moczowych od 3—5 po poł.

ul. Fredry 7, I. p. Tel. 978.

Dr. K. P o d le w s k i
sp ecy a l ls ta  chorób sk ó rnych  i w e n e 
ry c zn y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

R a c h u n k o w o ś ć .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul, Chorążczyzny 1. 16.

Św ieżo o p u ś c ił  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  pam ią tk ow a  obch od ów
urządzonych ku czci Poety w r .  1909 

wydał
Dr. W I K T  0 R H A  H N

8 -yo — s. 393 

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho
dów u a obszarze złem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony .

J)o nabycia we wszystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

fWfHiar n.uwr. (rKT.rWM.wm7 iraww.uwsencrafMpom **yu*«w>yy»ł_]r»jŁ nurnw

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b rym  stanie.

Ogłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana S, Lwów.

lu r y e r  K olejow y
ważmy od 1 maja 1911.

Uo nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.
P rz y je c h a li  tło  Lw ow a

dnia 16 marca 1912.
HOTEL GEOKGEA. P. H. Weiser z Sassowa.
HOTEL LMPEB1AL. P p .: J. lir. Młodeeki z 

Brodów, A. Hussanowski z Ilossyi, W. Tehorznieki 
z Nadyh.

'HOTEL EUROPEJSKI. P. li. Wiszniewski /, 
Białego kamienia.

HOTEL PAŃSKI. P p .: J. Bojko z Gręboszu- 
\va, F. Ptak z Bieńezye.

C £ i \ I I K

Lwowskiej izby handlowej I przeiysłnwsj.
Lwów, dnia 16 maraa 1912.

I . ifccye za sztukę.

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II . Listy zastawa® *a 100 kar.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr,

. * - 4l/i pr- w. a. los w 50 i.
» 3, A  pr- w. a. 60 1. po 200 k.
.  kraj. 4‘/, pr. w. a. los w 511.

* 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kr, 4,/,‘V0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/* % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ~*
Tow. kred. gal. siem. 4 pr. -° 

pierwsza emisya) . . . . .
Tow. kred. galie. liemsk. 4 pr

los w 411/, l a t ........................
4 pr. los w 56 l a t ...................

IU . Obllgl *a 100 kor.
Hal. funduszu propin. 4 pr, w. a.
Baków. fund. propin, 5 pr. w, a.
Kowna. Banko kr. 4ł/4pr, (S*m.)

* 4 pr. (4 am,)
Kol. lokalne dtio 4 pr, . . . .
Pożyczki kr, 4 pr. po S09 kor,

* roku 1893 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ » . Lwowa 4 pr, . , ,
„ * 4 koaws*. .

„ m. Krakowa , . . ,

T. Monety.
Da kat cesarski
to franfeówka............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 
% ,  „ papierowych

marek niemieckich , , , ,

K « m  g i e ł d y  w ł e d e A i k i s j .

Dnia 14 maroa 1912.
k .  Ogólny dług państwa.

iodnolity dług państwa w bankset,
m ąj-listopad.................................
styezeń-lipieo .  ...................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień.................................
kwiecień-paździeraik..................

płac.) 1 Nfńaią
waluta tor.
K b K h

700 - 703 -

438 — 446 -

544 - 549 -

490 - 510 —

109 803 98 30 99 -bc 91 60 92 30c 98 50 99 20u 92 30 93 -ctf 98 65 99 35->s
« 98 50 99 20

98 20 98 90
A

97 - -----
■ 96 - _
O 91 90 92 30£V
tf
M

97 80 98 50

98 10 96 80
90 - 90 70
89 80 90 50

90 50 91 20
30 - 90 70
88 50 89 20
91 - 91 70
89 30 90 -

11 38 11 48
19 18 19 32

252 - 254 -
254 30 255 50
117 90 118 30

płacą żądlił

fizeą irjiau.

89-90 90-10
89-90 9010

93 -- 93-20
93- - 93-20

1570-■- 1630-- 
434-— 440’— 
609’— 621-- 
305'— 3 11 '- 
2 8 7 '-  289 —

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. i  pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zi.....................

Listy zaat. domen pasiat. po 120 zł. 5 pr.
R. Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych),
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................. 114'40 114-60
Austr. renta w wal. kor. woisa od 

podatku 4 p r , ..................................89 80 90'10

C. Obligscye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Oesiarz. Elżbiety w zioeie wol:s« 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Oss. Elżbiety za 20C zł. mk.

Sa/4 pr. (ost9;np. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa z*

100 ił. 5’/* pr................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zs. mk.

(osfcesap. akcye) 
Kol. Arayks.Koi. Areyk*. Rudolfa w wal. koron, 

woiBS od podatku 4 pr.................

90-10 

110-60 

437-— 

111-75 

90-20 

90-05

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-—

w złocie za 200 ci, 5 pr. . . .  120-75
Koi. Czeskiej m h . za 200, 1000 i

5000 tX. 4 pr......................... . 92-50
Koi. ezsekiej emiss. z r. 1895 z»

400 kor. -4 pr......................................... 93*30
Kol. północną) ces. Ferdynanda ero.

z r. 1886, 4 pre....................................94-40
Ko), nófuoceaj cez. Ferdynanda «s.

z x. 1887, 4 pro. (er.) . . . .  94-40
Kol północnej cse. Feidynandn e«t.

s r. 1887, 4 pro.............................   94-40
Kol. półsoffl&»j e*s Fanłraaada «m. 

i  r. 1888, 4 pro. . . . . . .  94-25
Ko,', północnej eai. Ferdynanda eat,

» r. 1Ś91, 4 pro....................................94-40
Koi. północnej oss. Ferdynanda en.

x r. 1898, 4 pro....................................94-40
Kol północnej e«. Ferdynanda en.

v r. 1904, 4 pro..............................94-40
Koi, bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.........................................89’—
Kcl. galie. Karola Ludwiko 4 pr. , 91-60
Koi, lwowEk9-eio».-ia8kki<j * roku

4 pr........................................  90-50 9150
Kłi f.reyks. Rudolf* (Salskammer- 

g«S) 400 sft&rok 4 pr. , . . 112-25 113-25
S łag  ęańłtWft (krajów korony węgierzkiej),
złota rsuta 4 pr......................... 109 90 110-10

„ „ w wal, kor. 4 pr. 89-45 89-65
, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 301-50 313-50
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 426-— 438- —

„ , .. 50 zł. (100 kor.) 213-- 219.-

91-10

111-60

439--

112-75

91-20

91-05

103'— 
121-75

83-50

93-30

95-40

95-40

95-40

95-25

95-40

95-40

95-40

9 0 '-
92-60

żądają

93-50
90-95

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacje Infieamlsibsyjas.

Ki-oaeji i S ł a w o n i i ..................... 92-50
Węgier za 160 zł. 4 pr. . . , 89-95

F. lane  pnOllczne pożyczki.
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 .los a pr. 100 50 101 '50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4- pr........................ 83-50 90-50
.Bukowińskie ooi. prop.ina.eyjno los

za ICO zł. 5 pr...........................—•— —•—
Hal. poż. kr. z roku 1883 4 pr. . . 90-40 91-40
Gai. obi. prop. z roke 1889 4 pr. . 97-50 98-50
Pożyczka Lwowa z r. 1896

4 'pro..............................................  87-75 88-75
B is ta  w łosia xa 100 lirów (96 ko

ron) 4 pro.  ................................ — — -—
Poż. $?rb. prsai. za 100 frank. 2 pr. 123-50 129-50

248--

303-75 
26 ,'-75

815-75
279-75

Titrsekia obi prem. kol. sa 400 frank. 245-—
O. Listy «S5tenw». Oblig. hipot. i listy dłużą* 

(r-a 150 zł. Nom.).
Lnglo-Au.ftr. banku los 4*/„ pr. . . —
Austr. *akł. kr. sióai. los w 50 i. 4 pr.

» „ otl. -oroin. .4 1. 1880 3 pr.
* „ 1839 3 p.r,

Buków. izltŁ kred. *.i jssl. los 5 pr.
n n rv r, n 4 pT-

Wal. aro. b. nip. 10 pr. prem. los § p : .,
» » » » lo* 59 I. 4*/* pr. -
„ „ ,, „ SC i. 4 pr. . .

Banku gai, ziem. kroi. 4x/? pr. 60 1,
Dal. Tow, kred. *i«3». 4 pr. Io«. 56 lat 

„ 4 pr. ioa. 41 J.*t
„ ■, 4 pr- starsze .

Banku kraj. dla GteUsyl Łoiomuyl 
41/, pr. 51l/» lat *vsofc»u . . .

B a n ia ' krajowego oWig. komaa. I  
•winy* k l  U i k%  p r. . . .

Banks kr. obi. kolaj. żal. *7ł/gL 4 pr.
Anjfeo-wfg. kazdkB 5C- Ut 5 pra.

.  55 w. k. 4 pr.

J&. Obligacja * praw*® ptowesoństw*
'«» 100 zi. Kua>„

Tow. żegi. par. po Dnaąio za 460 1 
1.0.000  ki. 4 pi. * t. 1882 . . .

Tow. ż*gl. par. po Du». Ems r. 1886 pr.
Kolej Lwow*tls«s*.-J#?»y s r 1884

»a 300 zł.........................................
Kolej Lvów-Cssr®. * r. 1884 z* 88©

zł. 4 pr...........................................
9*1. kol" lok. wnefrod. *a 100 zł. 4 yr.
Wfg. jf*l k»I. «m, 1870 a*. 298 st. S pr.

, . ,  .  18«0 „ A»r.

3E» Loay (aa sstakj).
tHidapęszteńakis (Basilica) 5 tł. 
u»V.ł. kred. dla hscdl, i przesu. 100 sŁ
O! ary 40 zi. ro.. k..............................
Boi?czka miasta Insbrukn 20 zł.

99-70 100-40

110-- _>_
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-50 92-50
96-- „■—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-2-5
89.75 90-50
96-— 97-—
9630 97-30

113-15 114-15
112-25 113-25

83-35 84-35

89-45 90-45

100-90 101-90
99-75 --*—-

34-40 38-40
499-— 511-—
180*— 200-—

Koronowa waluta. płaaą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 76-— 83--'.-
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 66-— 72-—

„ „ węg. eow. 5 zł. . . 42-50 48 60
Laoy fund. AreyksJ Rudolfa 10 zł. 79-— 85‘—
Salina +0 zł. m. k............................  330-— —
Pożyozka miastu Salzburga 20 zł. . —

I ,  ki:oy® oanków (za sztutę).
Baniu Anglo-Auatr. 240 kor. . . 338-25 339-25 
Peszt. Bantu handi. 500 zł. . . . 4000-— 4012'— 
żaki', krsd. dla handlu i przem. . 654-50 655-50 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 859-25 8b0'25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 766-— 768-—
Gal. banku hip. 200- zł.....................  702 — 704 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 439-— 441-—
Banku dla krajów koronnych 200zł. 545-50 546 50 

* Austro-węs. 1400 kor. . . 1976-— 1986-— 
. Związku (Unicrbank) 200 zł. 626 50 627-50 

Czeskiego banku swiązkowegu 100 zł. 277-25 278-25 
Zimoiet«ńekn taaka 19? zł. . . .  289-— 290-—

K. Akcye pr*«4siębicv*tw transportowych
buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 457-— 460*— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430-—
Koloi półn. cas. Ferd. lOOo zł. mk. 5080-— 5100-— 
Kol. Lwów-Bełz«c (akc. pierw.) 200zł. 400-— 402- — 

„ Lwów-Oz»nj..-Jsssy 200 u i. . . 543-— 545-— 
„ Lwów-Kl*pwóvławorów lokal.
400 kor............................................ 310*— 320-—

A.atłr.T-ow.żbgl.sialtajtajuSOO sł.atk. 1168-— 1172-—

Lo Akcjro prwteipbioMrtw prz&aysdowyeb,
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Licytacyo.
L. cz. E. 1727/11 (4) (3012 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Cbemiego Plasnera, kupca 

w Ustrzykach, odbgdzie się dnia 27 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya 2/9 części realności lwh. 185 gm 
Ustrzyki dolne stanowiącej gospodarstwo 
miejskie.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest  ocenioną n» 1391 kor. 82 hal. z przy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi 928 koron, po

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które sig zatwier
dza i odnoszące sig do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.). może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 9 lutego 1912.

L. cz. E. 1855/11 (6) (3231 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 8

rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbę
dzie się przymusowa licytacya realności obj. 
lwb. 160 gm. Po u oni', należąc*) do niele
tniego Jana  Hoży i Naci z Chudobów Hoża, 
składającej się z chaty, stodoły i 25 parcel 
gruntowych, oszacowanej na  1880 kor. z naj
niższą ceną 920 tor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
może mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
urzędowych, w biurze Nr. 3.

Takie praw wobec których ainie,- 
8*e iifiytaeys. b y l ib y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do es,mej nieruchomości

n :e mogłyby być już se skutkiem, pod.no- 
-isone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 marca 1912.



Z. D. Z. 2105/1918 (VI.) (3188 S - S )
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie ia  Wien wird wegen Sicherstellung  
des Bedarfes von 5,000.000 (ftlnf Młllionen) 
Sttlek Kartons zur Verpaekung von je 10 
Btflck Prineesas - Zigaretten hiemit die Kon- 
kurrenz ausgeschrieben.

Schriftliche, mit einer Krone pet Bogen 
gestempelte Offerte, welche mit der Quittuag 
einer k. k. Kassa Ober den Erlag eines mit 
Itinf (5) Prozent des vom AnbiLsteller er- 
mittelten Wertes bemessenen Vadiums be- 
legt und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufsehrift: „Offert auf Lieferung von Prin- 
cesas - Kartons" yersehen sein mtlssen, sind 
bis langstens 29 Marz 1912, 12 Uhr mittags, 
bei dieser k. k. Generaldirektion in Wien, 
IX./1 Porzellangasse Nr. 51 einzubringen.

Die Baheren Bestimmungen sind aus 
der beim Expedite dieser k. k. Generaldire
ktion und bei den k. k. Tabakfabriken in 
Góding, Hainburg a/D. Laibach, Wien-Ottak- 
ring und Winniki erliegenden ausfiihrlichen 
Kundmachung zu entnehmen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 28 Februar 1912.

Der k. k. Sektionsehef 
und Generaldirektor: 

S e h e u c h e n s t u e l .

(8217 8— 8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podiewskiego i. 6.
G : dżiny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od S-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 18 marca 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary ko
rzenne, papier listowy, towary bł&- 
watne, koce, chodniki, towary kolo
nialne, kalosze męskie i damskie, ka
pelusze.

Wtorek 19 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : dywany perskie, for
tepian, pianino, obrazy olejne, zegar, 
lampa, portyery, maszyna do szycia, 
leksykon, 1 para rogów, kasa i meble. 

Środa 20 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, dywany, 
kasa, maszyna do pisania, lampy, kasa 
i różne meble.

Czwartek 21 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, fortepian, 
maszyna do szycia, zegar, dywany, 
lampa, kasa niklowa, oraz meble do
mowe.

Piątek 22 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, 2 samo
wary, lampa, dywany, maszyna do 
szycia, krajobrazy, pianino, oraz meble 
domowe.

Sobota 23 marca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem : gramofon, 10 łóżek blasza
nych, futro z japońskich lisów, krajo
brazy lampa, zegar pendułowy, budzik, 
maszyna do szycia, 2 żakiety zimowe 
pluszowe, oraz tanie meble.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytaeyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 829/11 (4) (3013 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, zastąpionego przez adw. dr. Wito- 
szyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 27 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. licytacya realności: a) lwh. 58 gminy 
Moczary, b) lwh. 185 gm. Moczary, e) lwh. 
150 gm. Moczary stanowiących posiadłość 
miejską z domem i gospodarczymi budynka
mi wraz z przynsleźnościami, składająeemi 
się z kilkunastu drzew.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 3687 kor. 50 hal., ad 
b) 358 kor. 50 hal., ad c) 953 kor. wraz z 
przynależnościami.

Najniższa cena w yn osi: ad a) 2458 kor. 
83 hal., ad b) 239 kor. 04 hal., ad c) 635 
kor. 23 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomo
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć^ pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. IV.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 14 grudnia 1911.

L. ez. E. 1377/11 (2) (3296 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny l-o  Ferfeckiej 
2-o Tragarzowej, odbędzie się dnia 23 kwie
tnia ig i2  © godzinie 9 przed południem w 
8$dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Ropczycach licytacya 1/4 części realności 

157 ks. gr. gm. kat. Pietrzejowa objętej.

„Gaseta Lwowska" Nr. 68 z dnia

Część nieruchomości wystawiona na li
cytacyę, jest oceniona na kwotę 571 kor. 
05 hal.

Najniższa cena wynosi 380 kor, 70 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. E. 1743/11 (7) (3291 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 20 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: a) całej 
realności lwh. 193 gm. Słobódka górna, b) 
całej realności lwh. 326 gm. Słoródka gór
na, c) połowy realności lwh. 186 gm. Sło- 
bódka górna, d) całej realności lwh. 492 
gm. Słobódka górna, e) całej realności lwh. 
507 gm. Słobódka górna.

Nieruchomości te wystawione na I.iey- 
tacyę są ocenione: ad a) na 500 kor., ad b) 
na 500 kor., ad e) na 600 kor., ad d) na 
550 kor., ad e) na 1050 kor., przynależno
ści zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 853 kor. 
33 hal., ad b) S33 kor. 33 hal., ad c) 400 
kor., ad d) 366 kor. 66 hal., ad e) 700 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio
nym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. E. 1221/11 (6) (8295 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisławy Lody, zastąpio
nego przez dr. Marowskiego, adw. w Ro
pczycach, odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Ro
pczycach licytacya 169/210 części realności 
lwh. 260, 169/420 części realności lwh. 258 
oraz 239/840 części realności lwh. 259 wszy
stkich ks. gr. gm. kat. Niedźwiada obję
tych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na kwotę 2878 kor. 
35 hal.

Najniższa cena wynosi 1918 kor. 90 hal,, 
pon:żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Lr. 7.

C. k.  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. E. 41/12 (5) (3301 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Petra Jakimeńko, odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11 w Wiśniowezyku licy- 
taeya połowy realności objętych lwh. 66 i 
282 ks. gr. gm. Burkanów." "

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione a to połowa realności lwh. 
66 na kwotę 100 kor., zaś połowa lwh. 282 
na 194 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 66 na kwotę 66 kor. 67 hal., 
zaś co do połowy lwh. 282 kwotę 129 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II..
Wiśniowczyk, 28 lutego 1912.

L. cz. E. VIII. 2464/11 (5) (8380)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności „Merkur“ w Rzeszowie, od
będzie się dnia 16 kwietnia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 41 licytacya realności lwh. 136 gminy 
Babica obejmującej 5 morgów 394 s. kw. 
wraz z przynależnościami, sk tsdającemi się 
z 2 krów, 1 konia, pługa brony i wozu.?

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4712 kor., przynależności 
zaś na 730 kor.

Najniższa cena wynosi 3628 kor., po

17 marca 1912,

niżej te j ' ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 84.

Takie prawa, wobec których mniej- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

igłosić do sądu rajpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
sia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już se skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 27 lutego 1912.

L, cz. E. 59/11 (4) (3287)
E d y k t .

Dnia 26 marca 1912 o godzinie 9 30 
rano odbędzie się w tut, sądzie licytacya 
realności lwh. 2077 ks. gr. gm. kat. Niepo
łomice objętej składającej się z gruntu or
nego, a ocenionej na 2000 koron,

Najniższa cena wynosi 1334 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przejrzećj można 
w tutejszym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, 7 listopada 1911.

L, ez. E. 429/11 (3347)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 kwietnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym biuro N. 8 odbędzie się 
licytacya realności lwh. 190 gminy Bisku
pice i stosownie do uchwały z 27 stycznia 
1912 E. 1449/11 w miejsce parc. gr. 542/1 
sprzedaną zostanie parc. gr. 542/2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2857 kor.

Najniższa cena wynosi 1904 koron 6 
h&L, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta można przejrzeć w biurze Nr. 11 tut. 
sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 6 marca 1912.

L. cz. E. 2137/11 (3345)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Horta w Ko marnie, 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912; o godzi
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienienym, w biurze Nr. 29 licytacya: a) 
realności lwh. 26 i b) 1/4 ez. lwh. 376 gm. 
Pohorce wraz z przynależnościami składają 
cemi składa się ad a) z chaty, ad b) z drzew 
owocowych.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione: ad a) na 300 kor. 75 h., 
ad b) na 147 kor. 25 h , przynależności zaś 
na: ad a) 75 kor., ad b) 15 h.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 250 kor. 
50 h., ad b) 108 kor. 16 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 6 marca 1912.

L. cz. E. 2746/11 (5) (3273)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomssza Syrka w Łajscach, 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya real
ności lwh. 232 ks. gr. gm. k&t. Łajsce obj.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 109 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 72 kor. 
96 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ig łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być jui se skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Ett.
Jasło, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. E. 5048/11 (4) (3342)
Edykt łieytaeyjny.

Na żądanie włościańskiej kasy pożyczko
wej w Kosowie, odbędzie się dnia 29 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 liey- 
taeya 1/3 części realności lwh. 1030 gminy 
Kobaki wraz z chatą napb. 393, składającej 
się z pb. 393 i pr.gr. 2195/2, 2224/1, 2219, 
2220, 2221 i 2198 o łącznym obszarze 2 ha. 
18 ar. 80 m s.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2946 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 1564 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu naj później przy wyznaczę- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo
wania Ucytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28 lutego 1912.

L. ez. E. X. 2836/11 (20) (3831)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Maurycego Landaua, 
odbędzie się dnia 19 kwietnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 132 licytacya realności 
lwh. 598 ks. gr. gm. Stanisławów wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z parka
nów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę jest oceniona na 84.514 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 313 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 17.414 kor. 15 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowycn 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
130.

Takie prawa, wobec których nmiej- 
ss.!i licytacya byłaby niedopuszczalną, nalesy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznać; o  
aym teru i nie licytacyjnym, inaczej rosicw - 
ma tego r jdzaju co dc samej nieruchom. - 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone.

Te ojoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości tądś 
obecnie j iż istnieją, bądź w toku postępo
wanie. I c tacyjnego powstaną, zawiadamiał e 
będą o ddssych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu eąc.u 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnornocn ka 
do doręczeń, w siedzibie sądu nangic&i&ifr&o.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 8* marca 1912.

Do L. N. X. a. 308 ex 1912 (3200 2— 2)
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu
dowy traktu dla pomieszczenia alumnów wraz 
z salą rekreacyjną dla łacińskiego semins- 
ryum duchownego we Lwowie i wyk.nania 
robót adaptacyjnych w starym budynku, roz
pisuje się publiczną rozprawę ofertową, w 
której mogą wziąć udział posiadający upo
ważnienie do wykonywania przemysłu budo
wniczego.

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
razem 205.777’63 plus 5000.00 równa sic 
210.777 kor. 63 hal.

Należycie ostemplowane oferty wnieść 
należy dnia 1 kwietnia 1912 w poniedziałek



b. r. do godziny 12 w południe w biurze 
architektury c. k. Namiestnictwa III. p , do 
których dołączone ma być poświadczenie Dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych c. k. Namie
stnictwa złożonego wadyum w wysokości 
5°/0 (pięć) odsetek sumy oferowanej.

Oferty póżuiej wniesione, nie będą 
uwzględnione. Otwarcie nastąpi dnia 2 kwie
tnia 1912 we wtorek o godzinie 10 rano, 
przyezem oferenci mogą być obecni.

Potrzebne do wniesienia ofert formula
rze ofertowe i sumaryczne zestawienie robót 
oddać się mający:h osrzymać można w biu
rze wymienionego Departamentu w godzmach 
urzędowych, gdzie wyłożone są do przeglą
dnięcia i podpisania ogólne i szczegółowe 
warunki oraz piany budowy.

We Lwowie, dnia 10 marca 1912.
Z c. k. Namiestnictwa.

I n g a r d e n  w. r.

L. cz. E. 4693 11 (4) (3368)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Fuchsa, odbędzie 
się dnia 18 marca 1912 o godz. o godz. 9 
rano w tutejszym sądzie, w sali Nr. III. li 
cytaeya 11/12 części realności lwh. 859 ks. 
gr. gminy Stańków a. Anny, Wasyla i Juiii 
Pańków w łisnych  wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z lasu grabowego, brzozo- 
wego i dębowego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10 425 kor.

Najniższa cena wynosi 6950 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. E. 3305/9 (21) (8828)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Goldsteina, odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30 licytacya:

a) połowy realności lwh. 485 gm kat. 
Kalino wszczy zna składającej się z pbud. 21/3,

b) realności lwh 190 tej samej gminy 
składającej się z pgr. 194 i

ci realności lwh, 485 tej samej gminy 
składającej się z pgr, 407.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są ocenione: ad a) na 381 kor 14 h ,  
ad b) na 1251 kor. 40 h , ad c) na 657 kor. 
9 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 216 kor. 
52 h , ad b) 767 kor, 60 hal., ad c) 438 kor, 
6 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni.' 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luj' 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablic •• 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądy 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s* 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsiki - 
sądu wmieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 16 lutego 19.12.

L. cz. E. 1107/11 10 (3335)
Dnia 15 kwietnia 1912 godzina 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. 5, odbędzie s ę licytacya 1/8 
części realności lwh. 958 go:. Dynów objętej 
składającej się z budynków mieszkalnych i 
placu podbudowlanego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę jest ocenioną na 3176 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1588 kor. 13 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pows aną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo

wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni:> wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 11 marca 1912.

L. cz, E. 2659/11 (3059)
E d y k t .

Dnia 29 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr, 10 
odbędzie się licytacya 1/3 realności lwh,  38 
ks gr, gm. Posada rybotyeka.

Cena szcunkowa wynosi 2940 kor.
Najniższa oferta wynosi 1960 kor.
Warunki licytacyjne i zatwierdzone i 

odnośne dokumenta przejrzeć można w są
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. E. 2393/11 (5) (3246)
Edykt licytacyjny,

Dnia 26 marca 1912 godz. 9, przed po
łudniem odbędzie s ę w bmrze Nr. 5 tu 
tejszego licytacya: 1. realności lwh. 900 
gm. Podgrodzie obejmującej pgr. lk. 8999,
2. realności lwh. 108S tej gminy obejmu
jącej pgr. lk. 1008, 1009, 1011, 1227/1, 
1228/1, 1229/1, 3824 i 245/1.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
133 kor. 34 h., ad 2. 1426 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądi 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie prze® przybicie na tablicy 
■sądowej, jeśL nie mieszkają w okręgu sądu 
«i«ej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
do wt pełnomocnika do do.ręc m  w siecM Pe 
sąd i zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 20 lutego 1911.j

L. cz. E. 1819/11 (4) (3348)
PJ d y k t.

Dnia 2 kwietnia 1912 o godz. 9 rano, 
odbędzie się licytacya 2,3 części realności 
lwh. 25 gm. Jaśliska.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
fcaeyę jest ocenioną na 276 kor. 46 h.

Najniższa cena wynosi 184 kor. 31 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza można przejrzeć w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 2 marca 1912.

L. cz. E. 3910/11 (11) (8341)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, odbędzie się dnia 29 marca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta -ya 
realności Ich.  817 ks. gr. urn. Kuty składa 
jącej się z pr. gr. 873,1, 878-2, 874/2 i 874/1 
o łącznym obszarze 32 ar 19 m .s.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2108 kor.

Najniższa cena wynosi 1405 kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. E. 1932/11 (3346)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Borta w Komarnie,

odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 o go
dzinie 8 30 przed południem w sądzie niżej 
wym enionym  w biurze Nr. 29 licytacya 
147/820 części realności lwh. 312 gm. Ru- 
mno wraz z przynależytościami składająeemi 
się z chaty i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione na 1680 kor. 18 hal., przymde- 
ż.aościami zaś na 190 kor.

Najniższa ce.ua wynosi 1213 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nfrni-  
chomości dokumenta, (wyciąg §«hulamy, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. a.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 6 marca 1912,

H. en. E . 842/11 (6) (3288 1 - 3 )
Oronomene nepeTopry.

/(h h  29 gBBiTH.a 1912 nepeg no.iy- 
gHeM o 9 rogHHi b HH3me osnanemM eygi, 
Bigóyge en nepeTopr pea.iBHocTn hbt. 45 i 
! 87 kh. rp. rpoMagn EhS.to Mnxan.ia Ko- 
Koenna b ,3?.c b h x  erwiagaiouEK en 3 xaTH, 
CTOgo.in i rpyHTy opnoro o npoeTopi 8 ra 
88 ap 48 m.s.

IIpogaTii en Maroni HegBHacHMOCTH 
cyTB onureni n a : a) h b j \  45 Ha 7848 Kop. 
58 cot., 6) ubi\ 187 Ha 3468 Kop. 85 cot.

HanHH3ina nogaua b h h o ch tł:  ad a) 
5232 Kop 89 cot., ad 6) 2312 Kop. 24 cot., 
noHH3nie toI kboth He Bi%6yji,e en npogasc.

•V eaoimi nepeTopry i rpaMOTH, BigHo- 
eaui en go h6/i,bh3Khmocthh MOacna nepe- 
iYumyTH b  HH3me osHaneHin ey/fi.

Uj. k. Cyg noBiTOBHir, Biggizt I.
HńKaHKOBHui, gHH 21 rpyjjHH 1911,

H. en. E. V 3668/11 (4) (3382)
O ronoinene nepeTopry.

/(h h  29 MapTa 1912 nepeg nojryyigeM 
o 10 rogHHi b HH3me 03HauemM ey/fi, ko- 
MHaTa u. 92 b CTaHnenaBOBi nepeiopr no- 
.iobhhh bhk. rin. 205 rp. KaT. 3arBi3/i,B 
CKiiaąaionoi en 3 napgeni 6yg. Ha KOTpin 
nonoacena g c t ł  xai'a ee.iHHBeica i KóMipitH.

IIpogaTH ca  Marona HegBHSKHMieTB e 
ogineHa Ha 1000 Kop.

Ha&HH3ina nogaua bhhochtb 666 Kop. 
66 cot., noHH3me toI kboth He Bigóyge en 
npogaac.

ycnoB in nepeTopry i rpaMOTH BigHO- 
caui ca  go HegBHSKHMOCTH (b h th t rinoTeu- 
HHĆ, BHTHr KaTaCTpanBHHH, npOTOKOHH orfi 
HeHH i T. g ) ,  MOryTB Tl, IgO MaroTB OXOTy 
KynOBaTH, neperaaHyTH b HH3me 03HauemM 
eygi KOMHaTa u. 95 niknąć rogHH ypngo-
BHX.

Uj. K. Cyg HOBiTOBHH, Biggl.I V.
CTaHncHaBiB, g a s  2 .uoToro 1912.

Upadłości.
L. ez S. 13/11. (5) (3321)

Pooiew ai na audyencyi dnia 11 sty
cznia 1912 w e. k. Sądzie powiatowym w 
Skałaeie nie stanął żaden z wierzycieli, przeto 
zatwierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sumien
nego spełniania obowiązków urzędowych 
panu d ", Ghaima Gott-fricda w Skalacie, a 
zastępcą zawiadowcy masy ustanawia się 
pana Leibę Jawera

0. k. Ląd obwodowy, Oddział IV. 
TarnopJ, dDia 27 stycznia 1912

Konkursa.
L. 103-3/12 (3256 1 - 2 )

K o n k u r s.
Daia 15 kwietnia 1912 upływa termin 

do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźni przy c. k. Zakładzie kury dla męż
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
12 marca 1912 1. 1033/12 w „Gazecie Lwo
wskiej" ogłoszonego.

G. k. Dyrekeya Zakładu kary.
Lwów, dnia 12 marca 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Nc. III. 342/11 (1) (3286 3— 3)

E  d y k t.
0 . k. Sąd powiatowy w Mostach w iel

kich podaje do wiadomości, Ż8 w przecho
waniu depozytu cywilnego od lat przeszło 
80 znajdują się następujące depozyta:

1. kwota 14 kor. 82 hal. złożona na 
rzecz Franciszka Liśkiewdeza;

2. książeczka oszczędności na 259 kor. 
96 hal. złożona na rzecz Jakóba Wolfa Rei- 
m ana;

3. kwota 11 kor. 80 hal. złożona na 
rzecz spadkobierców Marcelego Fechtdegena;

4. 2 kupony listów zastawnych Banku

hipotecznego na 120 kor. złożone na rzecz 
Friedla Mana przeciw Aleksandrowi Moraw
skiemu ;

5. kwota 1 kor. 13 hal. na rzecz Leo
na Korzewicza.

Uprawnionych do powyższych depozy
tów wzywa się ażeby w ciągu roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od ostatniego ogłosze
nia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow
skiej" wykazali do nich swe prawa, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
zostaną one uznane za przepadłe i jako ta
kie wydane Skarbowi Państwa.

0.. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, 1 maja 1911.

L. ez. 0. I. 1-13/12 (1) (3225 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jakimowi Iśków, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zosiał 
do tut. sądu przez Stanisława Rudego z 
Bobrki pozew o 260 kor. zpn., na podstawie 
którego wyznaczono w sądzie niżej podpisa
nym rozprawę na dzień 21 marca 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakima Iśkowa 
ustanawia się p. dr. Adolfa Rotfelda adw. 
w Bóbrce kuratorem, który zastępywać b ę
dzie niewiadomego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie, zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0.  k.  Sąd powiatowy, Oddział I.
Brbrka, dnia 20 lutego 1912-

L. Prez. 7407 (3258 8— 8)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. wyższy sąd krajowy we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
W ładysław Szczepański reskryptem c. k. Mi
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 15 sty
cznia 1912 L. 1379 notaryuszem w Niemi- 
rowie zamianowany, złożywszy dnia 12 marca 
1912 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 13 marca 1912.

U. en. Ot. IV. 8/11 (2) (3276)
E  Ą H K T.

IIpOT.HB MnsaiLiOBH Bańjra chhobh 
łBaHa, KOTporo Miege n o ó y T y  He e Bijroiie, 
BHec.io ToBapncTBO B3aiMHoro upe/jHTy „Bi- 
p a u b  riepeMHm.iH b  n;. k. cygpl HOBiTOBiM 
B IlepeMHIHHH H030B O 570 Kop.

H a ni/i,eTaBi no3By BHĄaHHH 3ieTaB 
HaKa3 3an.iaTH 3 9 rpy^HH 1911 Ct. IV. 
3/11 (1), KOTpHH nOBHCIHOMy He 3ieTaB £0- 
pyHeHHń.

fifln CTepeM-ceHH npaB M iixairna Bań- 
/i,h CHHa łBaHa ycTaHOB.me ch naHa gpp. 
IH oppa, aĄB. b riepeMHnnin, KypaTopoM.

Tonące K ypaiop 6y/i,e noBHeuioro b 
3ra,2;aHiH cnpaBi Ha ero He6e3neuHicTB i ko- 
niTa TaK /i,OBro 3aeTynaTH, a®  BiH, a6o b  
cyyfi 3ro.iocHTB ca  a6o bhmIhhtb hobho- 
BaaeTHa.

Hj. K. Cyji, HOBiTOBHH, B i^ L i IV.
riepeMHM.TB, ,2,HH 19 ZHOTOrO 1912.

H. en. C. I. 11 S/l 2 (2) ' (8822)
E  Ą H K T.

npOTHB EpHHBKOBH JIei’KOMy, KOTpOrO 
Micne noóyTy He e Bi/i,oMe, Baee.iH Bacn/tB 
3aaii;B i tob. b g. k. HOBiTOBiM eyji,i b Be- 
peMtanax no30B o y3HaHe i bhhc npaBa B.iac- 
HOCTH.

H a ni/i,eTaBi H03By BHSHaueHO po3npa- 
b v  Ha /i,eHB 4 u b b It h u  1912 o ro/i,. 9 nepe/i, 
no.iyj/HeM 6ropo 38 b  TyT. ey/i,i.

/(n a  CTepea-ceHH npaB UpiłHBKa JlerKO- 
ro ycTaHOB.iHe ca naHa aflBOKaTa jrp. Tep- 
aemcoro, KypaTopoM.

Tonące Kypaiop 6y,a,e EpnHBKa Jler- 
Koro b  3ra/i,aHiH cnpaBi Ha ero He6e3neuHieTB 
i Konna kaK ąobto 3acTynaTH, a® BiH a6o 
B cy.2,1 3rO.TOCHTB CH aÓO BHMiHHTB HOBHO- 
BaacTHfl.

H,. K. Cyjr HOBiTOBHH, Bifta/Li I.
BepesKaHH, jjhh 1 MapTa 1912.

L. cz. O w. 211/12 (2) (3084)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Bejowi s. Fedia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c k. sądu obwodowego w 
Brzeżanaeh przez Kasę ludową w Podhaj- 
cach pozew o zapłatę 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. dr. Terleckiego adw. w Brze- 
żanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 10 lutego 1912,
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L. cz, Cw, IV. 279/12 ( i )  (8308) ,

E  d y  k t.
Przeciw Bestio?.owi Seidsaannowi, kto - 1  

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- j 
ny został do e. k. sądu krajowego jako han- j 
diowego we Lwowie przez „Union" związek 
kredytowy i oszczędności w Gródku, pozew 
o 3G0 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 2.1 lutego 1912.

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
mannft ustanawia sig p. dr. Glasera adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Benzio- 
na Seidraaana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21 lutego 1912.

L. ez. C. II. 112/12 ( ł )  (8336 1 - 3 )
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

M aryannie Suszek wniosła Jadwiga z Su- 
szków Dulowa go-'p o dyni w Spiac-h przez 
notaryusza Stanisza w Głogowie skargę o 
uznanie prawa własności 2,8 części lwb. 186 
i całej realności iwh, 531 ks. gr. .Przewro
tne zpn

U stna rozprawa odbędzie się dnia 21 
marca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 11.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanej kuratorem Ludwik Walloni z Głogo
wa będzie ją  zastępował, dopokąd się w są
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta
nowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 8 marca 1912.

L. cz. 0 . I. 79/12 (1.1 (3337)
Przeciw Marcie z Zadorożnyeh Kuźmi, 

której miejsce pobytu jest  nieznane, w nie
siony został do tut, sądu przez Dacyłę i 
Paulinę Diakowskicb pozew o własność par
celi bud. 150 i parceli gr. 36/1 gm. Spas.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 27 marca 1912.

Oeiem strzeżenia praw  pozwauej usta
nawia się p. adw. dr. Krawczyńskiego w 
Kamionce Str., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na  jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka Str., dnia 6 marca 1912.

L. cz. Cg. I. 208,11 (9) (3212)
E d y k t

Przeciw Mary ano wi Włodzimierzowi Pa- 
lewiez Golejewskiemu, którego miejsca po
bytu jest  nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie prze?, 
Stanisławę Msryę 2 im. z Piachów Gole 
jew ską pozew o rozdział od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwsze termina ugodowe na dnie 26 wrze
śnia, 8 października i 10 października 1911.

Celem strzeżenia praw M aryana W ło
dzimierza Golejewskiego ustanawia się p. dr. 
Włodzimierza Mandyczewskiego adw. w Sta
nisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M a
ryana Włodzimierza Golejewskiego w rze
czonej sprawi- n-.i, jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki ou w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. S ą l  obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, 13 wiześnia 1911.

L. cz. Cg, IX. 129/12 (1) (8307)
E d j  k t.

Przeciw Antoniemu Liehewiczowi, któ • 
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu krajowego cywilne
go we Lwowie przez J i i ie s  Leę N*ss i tow. 
pozew o uznanie prawa własności 1 jo części 
realności iwh. 48/111. dz. m. Lwowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała I. audyencya na dzień 12 nuarca 1912
0 godz. 8 30 rano, b. Nr. 31 tut. sądu,

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta 
nawia się p, adw dr. Kazimierza Łaza we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże k u ra tc  zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej oprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, daia  19 lutego 1912.

L. cz. C. II. 548/11 (2) (3286)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Solskiemu gospoda
rzowi z Kalwaryi Paeławskiej, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dobromilu 
przez Józefa Feduniewicza kupca w Kalwa- 
ryi Paeławskiej pozew o 283 kor. 99 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
marca 1912 o godz. 8 rano, sala rozpraw 
Nr. 6,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
i n&wia się p. adw. dr. Tygermana w Dobro

milu. kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromii, dnia 10 marca 1912.

L. cz. C. IV. 29/12 ( i )  (3338)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po
bytu Feiwlowł Aronowi wniósł Mojżesz 
Wolf z Majdanu skargę o uznanie pierw
szeństwa hipotecznego na karcie C. realności 
lwb. 40 gminy Majdan, zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 21 marca 
1912 o godz. 10 rano w tut sądzie, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się kuratorem p. adw. dr. Feuersteina 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swego 
kuranda wedle przepisów ustawy strzegł i 
bronił, dopokąd w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kolbuszowa, dnia 10 marca 1912

L. cz. 0. III. 109/12 (1) (3352)
® d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i m iej
sca pobytu Mikołajowi Hrajowi synowi Wa- 
śka z DźwioJaezo, wniósł Iwan Leśkowiat 
gospodarz z Koszowa do tut. sądu pozew o 
zapłatę 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 21 marca 1912 o 
godz. 8 rano w sali rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda Miko
łaja Hraja syna Waśka, ustanowiono p. dr. 
U nterrich ta  adw. z Ustrzyk, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku
randa Mikołaja Hraja syna Waśka w rze
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki on sam osobiście w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 7 marca 1912.

L. cz. Ow. III. 878/12 (1) (3157)
E  d j  i  t.

Przeciw Onyszkowi Fil, przedtem w 
Wulce zapałowskiej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k- sądu 
tut. przez Towarzystwo pożyczkowe „Samo
pomoc" w Oleszycach pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z dnia dzisiejszego Gw. 111. 8 7 8 1 2  (1).

Celem strzelenia praw pozwanego usta
nawia się p. adw. dr. Jan a  Krsparka we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on. w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IIL

Lwów, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. C. II. 81/12 (3100)
E d y k t.

Przeciw Feliksowi i W alorji Błasia
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Jurka Filipa pozew o za
płacenie 160 dolarów czyli 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 29 marca 
1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Feliksa i Wa- 
laryi Błasiaków ustanawia się p. dr. Niecia 
kand. adw. w Kalwaryi, kuratorem.

Ten te kurator zastępy w ać będzie F e
liksa i Waleryę Błasiaków w rzeczonej spra
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub p e ł
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwsrya, dnia 9 marca 1912.

L. cz. C. III. 254/11 (3) (3334)
E d y k t.

Przeciw Prokopowi Kondrat z Hłudna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Ołeksę Kondrata i tow. z 
Hłudna pozew o zaniechanie służebności pa- 
szenia bydła na pgr, lk. 1623/2 z Iwh. 185 
gm. Hłudno.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Prokopa Kon
drata ustanawia się p. Adama Marcinkie
wicza c. k. not, w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pro
kopa Kondrata w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. C. II. 68/12 (3350)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Bodzionemu, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sta
rym Sączu przez Annę Opoka pozew o 665 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaezoną zo
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
8 marca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bo- 
dzianego ustanawia się p, dr. Edwarda Szaye 
ra adw. w Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 26 lutego 1912.

L. ez. Cw. 421/10 (1) (3213)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Ułyczowi, synowi 
Fedora, którego miejsce pobytu jest niezna
ne. wniesiony został do c. k. sądu obwo
dowego w Stryju przez Mozesa Erstera po
zew o 500 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Ułycza 
ustanawia się p. dr. Goldberga adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Wa
syla Ułycza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. E. 2800/11 (2) (-3170)
W postępowaniu licytacyjnem Maryi 

Kurkiewiczowej przeciw msł. Janowi?# Józe 
fowi Chrustowskim synom Józefa o 210 kor., 
ustanawia się celem strzeżenia praw mał. 
Jana i Józefa Cbrustowskieh, których oje:ec 
jest niewiadomy z miejsca pobytu, jakoteż 
wszystkich innych osób interesowanych, któ
rym uchwały w tera postępowaniu później 
wydanej, bądź wcale nie, bądź w należytym  
czasie doręczyć by nie można, kuratorem p. 
Szymona Maja wójta w Ohwałowicach.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla 
których go ustanowiono, w powyższem po
stępowaniu licytacyjnem tak długo zastępy
wać, dopóki same się nie zgłoszą, lub sądo
wi innego zastępcy nie wymienią, albo do
póki ich interes nie przestanie wymagać za
stępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 168/12 (1) (3082)
E d y k t.

Przeciw Albinowi Klementowskiemu 
synowi Michała i Albinowi Klementowskie 
mu s. Jana, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Brzeżanacb przez Towarzy
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Zawałowie pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się p. dr. Nsglera ad r. kraj. w Brze- 
żanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki o*i w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd 'obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. E. V. 146/12 (2) (3220)
E d y k t.

Augustynowi Mikowi w sprawie toczą
cej się przed c. k. sądem tut. przeciw wyż 
wymienionemu o 375 kor. z p n , ma być do
ręczona uchwała z dnia 12 stycznia 1912 1. 
cz. E. V. 146/12, którą dozwolono iutabula- 
cyi prawa zastawu na 1/5 części realności 
Iwh, 199 ks. gr. gm. kat. Zgłobieri objętej, 
Augustyna Mika własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Augustyn 
Mik przebywa, ustanawia sie mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Silbera w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Augu
styna Mika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 lutego 1.912,

L. ez. C. II. 19/12 (1) (3333
E d y k t.

Przeciw Józefowi Więckowiezowi, nie
znanemu z miejsca pobytu, wniesiono do
c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez Lu
dwikę Grzegarską pozew o zeznanie kontra
ktu kupna sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 10 lutego 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. adw. dr. Friedberga w Dębi
cy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 22 stycznia 1912.

Firmy.
L. cz. Firm. 1879 Stow. II. 844 (3156)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę

dności i kredytowe w Rawie ruskiej, stowa
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem
walnem zgromadzeniu 12 listopada 1911 
uchwalono zmianę §§ 46, 50, 53 i 74 sta
tutu w brzmieniu jak: odpis protokołu prze
chowany w zbiorze załączników.

Data wpisu: 15 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 43 Rg. A. I, 209 (3149)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym firm ku

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Irzyk & Lasocki 

Lwów“.
W ystąpił: Bohdan Lasocki.
Odtąd właścicielem sam Franciszek

Irzyk.
Uprawnieni do zastępstwa: Franciszek 

Irzyk, który podpisywać będzie przez poło
żenie swego podpisu pod brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 15 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. F inn. 1992 Stow. II. 297 (3150)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Ja

gielloński.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gródku Jagiellońskim, przed
mieście Gzerlańskie, stowarzyszenie zareje
strowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie Zarządu wystąpili: Jan
Chmiel, Franciszek Jezierski i Michał Chru
ściel.

Członkowie dyrekeyi wybrani: przeło
żonym Franciszek Jezierski, członkami za
rządu Jan Ponulak i Józef Łobodzic.

Data wpisu: 25 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 21 grudnia 1911.

L. ez. Firm. 762 Rg. A  I. 139 (3153)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych jut w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Inżynierowie Knaus 

i Czajkowski przedsiębiorstwo robót elektro
technicznych we Lwowie.

Specyalne wpisy (rozwiązanie spółki i 
ustanowienie likwidatorów): Spółka rozwią
zana z dniem 31 marca 1911 i przeszła w 
likwidację. Likwidatorem ustanowiony Le
szek Czajkowski dotychczasowy jawny spól- 
nik firmy. Likwidator podpisywać będzie fir
mę przez umieszczenie swego podpisu pod 
pieczęcią spółki z dodatkiem „w likwidacji".

Dzień wpisu: 4 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 lipca 1911.

L. cz. Firm. 146/12 Oddz. C. I. 3G (3030) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru C wykreślono:
Siedziba firmy: Kraków.



10
Brzmienie firmy: „Galicyjski Auto Ga- 

rage, spółka z ograniczoną odpowiedzial
nością".

Wykreślenie następuje skutkiem roz
wiązania spółki i ukończenia likwidacji.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. Firm. 129/12 Oddz. A. I. 67 (3029) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: „Elektrownia miejska 

w Krakowie".
Uprawnionym do kolektywnego podpi

sywania firmy jest Stanisław Bieliński inży
nier elektrowni miejskiej w Krakowie.

Dzień wpisu: 13 lutego 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. Firm. 67/12 (2969)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wcią

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Jakób 0 . Horowitz i 

L. Rosenzweig.
Zmiana fumy na: Jakób 0 . Horowitz 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior

stwa: niezmieniony.
Wystąpił spólnik Lazar Rosenzweig, 

skutkiem czego powstała firma jednostkowa 
od 1 lutego 1912. Odtąd właścicielem sam 
Jakob Osias Horowitz, kupiec w Kołomyi, 
który brzmieniem firmy Jakób 0 . Horowitz 
ją podpisywać będzie.

Dzień wpisu: 17 lutego 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. Firm. 135/12 Stow. II. 96 (3215)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zborów.
Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 

Zborowie, stowarzyszenie zarejestrowane zo- 
graniczoną poręką, po niemiecku: Credit- 
Union in Zborów, registrierte Genossenschaft 
mit beschrankter Hafcung.

Data statutu: Zborów dnia 20 stycznia 
1912 i dodatkowo z dnia 13 lutego 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedmio 
tem przeds ęb orstwa je-t dostarczanie tylko 
członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do han 
dlu, przemysłu, rzemiosła lub gospodarstwa.

Czas trwania: n eogramczony.
Dyrekeya: 1. S lomon Katz i 2. Sa

muel Józef Ornstein, obaj w Zborowie za 
mioszkali

Po pis firm y: firmę stowarzyszenia pod
pisują obaj dyrektorowie.

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze
nia będą umieszczane jednorazowo w czaso 
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków: jeden udział wynos 
50 koron.

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy
sokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 20 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy ]ako h .ndlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. Firm. 166/12 Stow. I. 28 _ (3034)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Syndykat rolniczy w 

Krakowie, Centralny organ handlowy Towa 
rzystw, Kółek i Spółek rolniczych, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

W miejsce dotąd obowiązującego sta
tutu, zwyczajne Walne Zgromadzenie człon
ków z dnia 30 listopada 1911 we Lwowie 
odbytem uchwaliło nowy statut

Brzmienie firmy nie uległo zmianie.
Siedzibą Stowarzyszenia pozostaje Kra

ków, we Lwowie ma jednak Stowarzyszenie 
utrzymywać stale zakład filialny.

Celem Stowarzyszenia jest umożliwić 
przez swoje pośrednictwo stale zorganizo
wane, współdziałanie istniejących i nowo po
wstających w kraju stowarzyszeń rolniczo- 
handlowych, oraz pojedynczych rolników, ce
lem wspólnego zakupna i sprzedaży artyku
łów  gospodarczych i dopcmożenia do pod
niesienia dobrobytu ludności rolniczej przez 
popieranie interesów handlowo - rolniczych 
swoich członków.

Wysokość udziału i odpowiedzialność 
członków za zobowiązania stowarzyszenia nie 
uległy zmianie.

Dyrekeya składa się odtąd z trzech, 
najwyżej 5 członków wybieranych przez Radę 
nadzorczą.

Wybór przedkłada się najbliższemu wal
nemu zgromadzeniu do zatwierdzenia.

Podpis firmy nie uległ zmianie.
Ogłoszenia Stowarzyszenia umieszczane 

będą w jednym dzienniku w Krakowie i w 
jednym we Lwowie.

Data wpisu: 22 lutego 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 20 lutego 1912.

L. cz, Firm Ł7 stow. III. 250 (3266)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre
ślono.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Spćłka naftowa „Stru

m ie ń sto w a r z y sz e n ie  zarejestrowane z ogra
niczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
wszelkich w zakres przemysłu naftowego 
wchodzących przedsiębiorstw swoich człon
ków i podniesienie ich zarobku z takich 
przedsiębiorstw przez wspólne ich prowa
dzenie. W szczególności nabywanie terenów  
naftowych iub udziałów w takich terenach, 
eksploatowanie tychże i przedsiębranie wszel
kich prowadzących do tego czynności, 
przetwarzanie uzyskanych produktów żywi
cznych i ich sprzedaż na wspólny rachunek 
zakradanie ropociągów, tłoczni i innych urzą
dzeń będących w związku z kopalnią olejów 
i żywic ziemnych i wogóle prowadzenie in 
teresów w zakres kopalnictwa naftowego 
wchodzących.

Z powodu rozwiązania i zlikwidowania 
stowarzyszenia.

Dzień w pisu : 15 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 1946 Stow. II. 217 (2958)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Spółka kredytowa 

budowniczych we Lwowie stowarzyszenie za
rejestrowane z ogianiczoną poręką we Lwowie.

Zmiana firmy na: Galicyjskie Towarzy
stwo kredytowe dla przemysłu budowlanego 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie, po niemiecku: Galizische 
Greditgenosseaschaft fiir Bauiudustrie regi- 
strirte Genossenschaft mit beschiaukter Haf
tung na Lemberg.

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu 17 listopada 1911 
uchwalono zmianę statutu §§ i , 4, 12, 13,
i i ,  24, 25, 27, 28, -31, 36, 37, 38, 41, 42,
45, 47, 49, 50, 51, 53 54, 57, 59, 63, 66,
«7, 68, 69, 75, 78, 79 i 86 w brzmieniu
j-.k odpis protokołu w zbiorze załączników, 
a w szczególności, że dyrekeya odtąd składa 
s ę z 2 dyrektorów i 2 wicedyrektorów, któ- 
rycb wybiera rada nadzorcza z pośród człon
ków stowarzyszenia absolutną większością 
głosów, a to stale urzędującego dyrektora na 
mt 6, zaś drugiego dyrektora i 2 wicedyre- 
Ktorow na lat 3 głosując kartkami na ka 
żdego z osobna i przedstawia wainemu zgro
madzeniu do zatwierdzenia.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do
starczenie członkom kredytu w gotowce lub 
materyałach budowlanych na warunkach mo
żliwie najdogodniejszych, pop.eranie człon
ków w zakładaniu poszczególnych gałęzi 
przemysłu budowlanego wreszcie tworzenie 
funduszu zaopatrzenia dla członków tudzież 
wdów i sierót po tychże.

Obecnie: podniesienie gospodarstwa za
robkowego swych członków przez udzielanie 
im kredytu. W szczególności do zakresu dzia
łania należy: dostarczanie swoim członkom 
kredytu w gotówce, lub materyałach budo
wlanych; b) finansowanie przedsiębiorstw 
budowlanych członków stowarzyszenia; c) 
popieranie swoich członków w zak.D.dauiu i 
prowadzeniu posiczególuych gałęzi przemysłu 
buduwlanego; d) pośredniczenie dla członków 
stowarzyszenia w z>kupnie wszelkiego ro
dzaju materyslów budowlanych.

Członek dyrekcji Michał Goldhaber 
ustąpił.

Wysokość udziału dotąd 250 kor., od 
tąd 100 kor.

Data wpisu: 19 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako hadiowy, 

Oddeiał IV.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 114/12 Stow. IV. 176 (3032)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ulica 
W iślna 1. 4.

Brzmienie firm y: Bank oszczędnościowy 
w Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Prokura udzielona: Adamowi Bednar
czykowi, urzędnikowi stowarzyszenia w Kra
kowie,

Data wpisu: 13 lutego 19.12.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. Firm. 140/12 Stow. IV. 176 (3031)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

_  stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Krakowski Bank kre

dytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką".

Zastępcą członka dyrekcyi wybrany zo
stał W ilhelm Ursel, emerytowany c. k. radca 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie

Data wpisu: 13 lutego 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. Firm. 192/12 Oddz. A. II, 41 (3036)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

naśtęyuje:
Siedziba firmy: Kraków Floryańska 31.
Brzmienie firm y: Ludwik Sander i Ska.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

gospodnio - szynkarski i handel korzenny.
Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy: osobiście odpowiedzialni: Lu

dwik Sander i Kazimierz Gierula kupcy w 
Krakowie.

Spółka rozpoczęła swą czynność z dniem 
1 kwietnia 1911.

Do zastępstwa spółki i podpisywania 
fumy są upoważnieni obaj spólnicy łącznie.

Dzień wpisu: 22 lutego 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. Firm. 107/12 Odd. A. II. 38 (3022) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od

dział A.
Siedziba firmy: Kraków, Stradom 13.
Brzmienie firmy: Moses Joel Kluger.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

gospodnio szynkarski.
W łaściciel: Moses Joel Kluger, kupiec 

w Krakowie.
Dzień wpisu: 5 lutego 1912.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 lutego 1912.

L. Prez. 576, 18 P/12 (3267)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent wyższego Sądu krajo
wego zamianował dla II zwyczajnej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 
przed sądem obwodowym w Kołomyi dnia 
i 3 maja 3912 o godzinie 8 rano się rozpo
czynającej Przewodniczącym są ju przysięgłych

Antoniego Wileckiego Radcę Dworu i Pre
zydenta Sądu obwodowego, a zastępcą prze
wodniczącego Filemona M etellę Wiceprezy
denta Sądu obwodowego, tudzież radcę Sądu 
krajowego wyższego Aleksandra Kozaczka i 
Radców Sądu krajowego: Ludwika Feralla, 
Dr. Karola Schweitzera, Ignacego Hennera, 
Jana Czerniawskiego, Michała Drohomire- 
ckiego i Józefa Pawłowicza.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 13 marca 1912.

L. cz. Firm. 158/12 Stow. II. 132 (3035)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowasiyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Chrzanów.
Brzmienie firmy: „Kasa ebkontowa i 

oszczędności w Chrzanowie, stowarzyszenie 
sarejestrowane z ograniczoną poręką".

Zmiana statutu: Uchwałą nadzwyczaj
nego walnego zgromadzenia członków z dnia 
4 grudnia 1911, zmieniono 88 10, 12, 14 i 
49 statutu.

Wysokość udziału członka dotąd: w y
nosi 50 koron.

Ilość udziałów jest nieograniczoną,
Obecnie udział członka wynosi 50 kor.
Ilość udziałów jest ograniczoną do wy

sokości ogólnej udziałów kwocie 12.000 kor. 
(dwanaście tysięcy).

Udział musi być wpłaconym w całości 
przy wstąpieniu do Stowarzyszenia.

Data wpisu: 22 lutego 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. Firm. 1025/11 Reg. A. I. 63 (3045) 
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A
Siedziba firmy: Wolanka ad Tustano-

wice.
Brzmienie firmy: Abraham i Eizyk 

Wolf, po niemiecku: Abraham u. E isig Wolf.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel drze

wa i tartak wodny i parowy,
Forma sp ó łk i: j'»wna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abra

ham Wolf, kupiec w Drohobyczu i Eizyk 
Wolf, kupiec w Wolance ad Tustahowice.

Upoważniony do zastępstwa: każdy z 
obu spólników osobno.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisuje którykolwiek z obu spólników swoj* 
imię i nazwisko.

Data wpisu: 31 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 99/12 3półk. I. 99 (3205)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm spółkow ych: 
Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie firm y: Kalmsn Freudenheim  

i Wiktorya Goldfinger.
_ Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacji w Jarosławiu.
Skutkiem zw inięua interesu.
Dzień wpisu: 29 stycznia 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 27 stycznia 1912,

DONIESIENIA PRYWATNE.

u .  PIERW5Z0RZEWW TEATR'
m - f .  K l H E M A i y J p W C Z N y ^  I

y  JA G IE L L O N SK A Z O .Z Z .^
codziennie przedstawieni* od 5-"P0PDt

DO WIECZOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEtNA

ZMIANA PROGRAMU

PO C ZEK A LN IE. 
w y k w in tn y  b u f e t .

M U Z Y K A  
W O J S K O W A

B LI Ż 5 Z E  
, szczeg ó ły !  

PRZYN0 5 ZA 
A F I  5 Z E
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R ozsy łk a  w ód  z c. k. Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkyty
Iwonicza
Krościenka

1 * 1

z e  zd rojów :
Krynicy Rymanowa
Mcrszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
z a stę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab ycia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd e] ilo śc i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tel. 895.

G łów ne z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcza w n icy .

Aparat do sztucznego wylęgania
Koron 45

wysiaduje lepiej ja k  każda kura. 
Darm o ua próbę. O. Miieke, Pottendórf 

Kr. 30, k. W iednia.

W i r a a
naturalne czyste niezaprawiaiie alkoholami, w ę
gierskie, austryackie, fraD eipde, reńskie, h i
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj
tańszych poleca handel herbaty, kawy i  wina

EDMUNDA RIEDLA, LW Ó W .

„ W Ę D R O W I E C *
D w u tygod n ik , w ych od zi k a żd eg o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

L w ó w  — K ra k ó w  — W a rss sa w a
hd pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

B śaS ifl R ed agu je K om itet.
J3  Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 

Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

Ej W y d a w c a :
g^j St. SOKOŁOWSKI, właściwe! biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

^  Adres W ydawnictwa: Lwów, P asaż  Hausmana 9, Telefon 452.
g£j Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA**,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 0 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
IjJ Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie

ANTONI KAFKA

[t| W a ru n k i  p re n u m e ra ty  i
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W .Niemczech, 

z p rzesy łką:
R o c z n ie ..........................Kor. 24 '— Rb. 12'— Marek 24'—
Półrocznie . . . .  „ 121— „ 6-— „ 12-—
Kwartalnie . . . .  „ 6 '— „ 3 '— „ 6'-—
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0‘60 kop. „ 1'20

We Franeyi.

Prk. 24-'—
» 1 8 --  

6-— 
1-20

jW Ameryce.

l)oi. 12 
» 6 
» 3
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Fryzyerka 
MARTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska 1. 64.

Obwieszczenie.
VII. Zwyczajne Walne Zyrcttadzenie
T o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  w  T a r iio p o lu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną psręką
odbędzie się

dnia 2(> marca 1912 o godzinie 11 przed południem
w biurze Towarzystwa na które się wszystkiej] członków zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie dyrekcji  z czynności i rachunków za rok 1911 i. udzielenie dyrekcyi 

absolutoryum.
2. Wybór 2 członków rady nadzorczej w myśl § 14 statutu:
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rachunku strat i zysków.
4. Wnioski członków.

c
Zauważa się, że na  wypadek braku kompletu wymaganego § 35 statutu, odbędzie się 

ponowne Walne Zgromadzenie w tym samym dniu o godzinie 8 wi eczorem bez względu 
na komplet

Tarnopol, dnia  13 marca 1912.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porębą.

S e k re ta rz : Prezes,

A. Tennenhaus. H. l. Reich.

L w ów , u l. H alick r 4
(obok Katedry) poleca na sezon wio- 
senny i letni najmodniejsze kapela- 

_  sze 1 cylindry własnego wyrobu, ja- \ iĘ g f 
koteż z fabryki P. C. Habiga e. k. nadwornych do
stawców w W iedniu; oraz innyeli zagranicznych fa

bryk w najmodniejszych fasonach i 
kolorach. W ielki wybór najlepszych 
kapeluszy dla dzieci, oraz czapek 

sportowych dla pań i  panów.
Cenniki gratis i franco.

5 0 0  k o r o n ! ! !
Płacę temu, kto udowodni, io  w ciągu 9 dni nia 
usunął bezboleśnie swoich nagniotków, brodawek, 
stwardniałej skóry przy pomocy mojej „Eiasalbe“. 
Cena 1 słoika z pismem gwarancyjnem K. 1- —. 

Kem cny Kasehau I. Postlacli 12/149. Węgry.

31 ary a Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobny kurs dzie

cinny. KALEM ZA 6 . I .  p .

C A S I N O  d e  P a R I S .
Wielkomiejski program familijny od 16 do 31 marca

Vivi® de Yarenc, skrzypaczka. — Afra, trans, tancerka. — Lena et Partner, komiczny 
akt na drucianej linie. — Cesie, najmłodszy polski humorysta, — Darnelly, subretka. — 
Man de Wir tli, imitator kobiet. — Ligo et Georgette, francuskie śpiewaczki. — 
Uzarda, t mcerka — A. Olpiński, polski humorysta. — Dno Rozsznyay, duet. — Edith 

Walden, tancerka. — Lez Cremenez i dziesięć innych atrakcji.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  atacyj  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

a a ■  p r z e z  M . F i  i C H L E R A R l
@ena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. IQ hal.,

pobraniem & kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

.Gazeta Lwowska" Nr, 63 z dnia 17 marca 1912.



C. k. uprzyw. galicyjski «  akcyjny la n i hipoteczny
l i w o w l e

F i l i e  s JEkepesytsiry *' Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Krakowie w Stanisławowie | ) _ „ r O ftnn 000 lrerw Czemiowoaob w Podwołoezyskaoh Kezerwy J.UUU.UUU Itor.
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

f e i .  M  I W T O U .  W i r a n J L M Y
l̂ -ULp-uLje I eprzećLaJê

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł o k a c y i  k a p i ta łó w .
fa l lim i wylosoiBM- mwwartościowe wypłaca te sotrącii wini i teiw.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodn wylosowania,

Oidilal  depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4 r|4 od sta, wydaje na wkładki
S ~ »  X j ą .  S 3 C 3  Z  3 E K  X .

ćLo 5000 3^oicn w ypłaca "bez; wypowiedzenia. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

& « * ! & € $ > m w . E k . 1  € E € ^ j p  ' w e
(flaffe D e p o s its )

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytarynsza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

WM %M §

X IV . R O K  W Y D A W N IC T W A
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na fiok SSS2*

„Jlowości jKszyczne"
Miesięcznik Uteracko-nutowy na fortepian.

Jlowości jWuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu
zycznych.

Jiowości jWuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere
tek, melodye ludowe i tańce.

Jłowości jytuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Jłowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jfowości jWuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży
teczne wr każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
p opularno-ped agogicznych.

Jłowości jtóuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

YOWOŚci jtfuzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Nowości jWuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincji:
Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron.' — Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: t r z y  poprzednie ze szyty  lub p o rtre t Chopina i b) za pół ceny i  j. za 3 K.
96 hal. „A. B. C.“ najnow szą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  P rzesyłka

premium 80 hal.

Agencja i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Reduktor i wydawca: Leon ChojOeki w Warszawie.

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok istn ien ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło im tysiące ilustracyj rocznie.
„TYG O D N IK  IL LU S TR O W A N Y"  w r. 1912 zamieści najnowszą, powieść Wł. St. Reym onta p. t

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

Premie nadzwyczajna „ T Y G O D N 3 K A  U L L U S T R O  W  ANEGO “

1012. — „S y b ir, W l^ y e  Fi*as@sssl6Śei££ — 1912.
( S E R I A  I I. )

A i b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Pifll/fUUA nnufifić ih i 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieśeiom i romansom 
U tiiAuW o UUWluubl polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr." tylko kor. 10' —i w oprawie kor. 1(5- .
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; A!. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni11; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „Hanza11; Adama 
Kreuhowieckiego „Szary W ilk11; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" Karola Dickensa „Magazyn »ta- 
rożytności11; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. — — — — — — —

WARUS.K.I PRENUM ERATY:
W E LW OW IE: WT GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16’60 kor. półrocznie 14'40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33'20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prennmeratę przyjm ują: Admiuistracya „Tygodnika Illnstrowauego" we I.wowie, 

Pasaż Hansniaita 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i WollL — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
m iejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, PSSMA HUMORYSTYCZNE, 
IL L U S T R A C Y E  ARTYSTYCZNE, S80DY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

4f in s y a  d z ś i i i i k ó w  i o g łe s zs ń  S t .  S o k o lo w s k l ig o  Lwów, P a sa ż  H ausm ana t
O g ł o s z e n i *  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .
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F abryka za ło żo n a  w  r. 1789.

A nna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
L w ów , R ynek 1. 45 .

J e d y n a  k ra jo w a  fa b ry k a  ś w i e c  w o s k o w y c h
poleca:

Świece kośeielne, ołtarzowe z w osku  białego i żółtego, gładkie i ozdobnie m a lo w a n e . 

Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny blickowany dla PP. Dentystów i  A p te k a r z y .  

Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.

* Cenniki na żądanie opłatnie.

O g ł o s z e n i © .
—---------  . p

Towarzystwo zaliczkowe w Grybowie, stowarzyszenie 
z nieograniczoną poręką zaprasza P. T. członków na

Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się w sali posiedzeń w własnym gmachu 
w dniu 26 marca 1912 o godzinie 2 po południu

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdacie dyrekcyi Towarzystwa z czynności i rachunków za rok 1911.
2. Sprawozdanie koruisyi rewizyjnej z dokonanej rew izji  rachunków i bilansu Towa 

rzystwa za rok 1911 i wniosek tejże, na  udzielenie dyrekcyi absdntoryura.
8. Wniosek rady nadzorczej dotyczący rozdziału czystego zysku za rok 1911.
4. Odczytacie wyniku z lustracji gospodarki Towarzystwa, przeprowadzonej przez 

Związek Stowarzyszeń w dniach 28 i 24 sierpnia 1911.
5. Wniosek rady nadzorczej r.a zmianę względnie uzupełnienie § 59 statutu.
6. Wniosek Rady nadzorczej na zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekeyi na

lat 8.
7. Wybór jednego, ewentualnie trzech członków rady nadzorczej na przeciąg lat 8.
8. W ybór trzech członków komisy! rewizyjnej na  rok 1912.
9. Wnioski P. T. członków.

Grybów', dnia 10 marca 1912,

Bada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
P re z e s : Sekre ta rz :

Ks, Leon Tarsiński. Emii Kohn.

O g ł o s z e n i e .

Towarzystwo zarobkowe i gospodarcze „M erkur“ w Przemyślu 
zaprasza niniejszem P. T. członków na

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 25 marca 1912 ewentualnie w razie braku 
kompletu, na podstawie § 54 statutu dnia 26 marca 1912, każdym 
razem o godzinie 6 wieczorem w lokalu stowarzyszenia w Przemyślu, 

ul. Jagiellońska 1. 29,
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków z& rok 1911.
2. Sprawozdanie rady nadzorczej i wniosek tejże na udzielenie absolutoryum  d y 

rekeyi.
8. Wnioski co do zużytkowani
4. Wnioski członków7.

UWAGA. Zamknięcie rachunków  i b ilans są do przejrzenia w biurze Towarzystwa w go 
dżinach urzędowych.
Przemyśl, dnia 14 marca 1912.

Rada nadzorcza Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego 
„M erkur“ w Przem yślu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Józef Melon, prezes. H. Miltau, sekretarz.

czystego zysku z r. 1911.

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A S O H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

2SENK0WIC2A i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

C e n a  5 k o r o n  — stron 380.

„ O sta tn iem u  H am letow i*1 przyznała krytyka nie
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

U N I O M  B A N K .

S?

We czwartek, 28 marca o godz. 11 przed południem
o tS Ś le d zie  s ię

we Wiedniu, w gmachu Zakładu, I, Renngasse Nr, 1
42. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

akeyonaryuszy UNION - BANKU.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie zamknięcia bilansu 

za rok 1911.
2. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego i uchwała co do tego sprawozdania.
3. Uchwała co do użycia czystego zysku.
4. Wniosek Rady zawiadowczej na zmianę § 2, 7 i 34 statutów.
5. Wybory do Rady zawiadowczej.
6. Wybór komitetu rewizyjnego na rok 1 9 1 2 .

Panowie akcyonaryusze uprawnieni do głosowania, którzy życzą sobie 
wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, zechcą złożyć swe akcye w myśl 
przepisów § 2 7  statutów najpóźniej 20 marca b. r., a to:

we Wiedniu w likwidaturze Union-Banku, 
w Tryeście we Filii Union-Banku, 
we Lwowie w Union-Banku, filia Lwów,
w Berlinie w Stowarzyszeniu Bankowem A. Schaaffhausena, albo w Banku 

Drezdeńskim,
w Frankfurcie n/M. w Niemieckim Banku dla efektów i weksli, albo 

w Banku Drezdeńskim w Frankfurcie n/M.,
w Monachium w Bawarskim Banku hipotecznym i wekslowym, albo 

w Banku Drezdeńskim filia Monachium,
w Norymbergii w Banku Drezdeńskim, filia Norymbergia, 
w Genewie, St. Gallen i Zurichu w Szwajcarskiem Stowarzyszeniu Ban

kowem albo w Banku Federacyjnym,
w Brazylii w tych samych instytucyach, albo w Spółce akcyjnej Speyr & Co.
Akcye należy złożyć przy dołączeniu spisu, który składający własnoręcznie podpisze, 

a który we Wiedni* w dwóch egzemphrzsch, po za Wiedniem zaś w trzech egzemplarzach 
mają być wygotowane. Jeden egzemplarz konsygnacji zwraca się składającemu zaopa
trzywszy go potwierdzeniem odbioru, po W alnem Zgromadzeniu będą akcye wydane za 
zwrotem tej konsygnacji.

Przwo głosowania może akcyonaryusz, względnie tegoż u s ta w o w y  zastępca wykonać 
osob;śeie, lub przez upoważnienie iauegp akcyonaryusza uprawnionego do głosowania 
(§ 28 statutów).

Wiedeń, dnia 11 marca 1912.
T J r L l o r L  -

§ statutów brzmi: Posiadanie 30 akcyj aaje prawo do jednego głosu na Walnem 
Zgromadzeniu.

Celem wykonania prawa głosowania wymaga się, aby akcye najpóźniej na dni 8 
przed odbyciem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie Spółki, lub w innem 
przez Radę zawiadowczą wskazanem miejscu były złożone.

(Przedruk nie będzie honorowany).

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro

pie z 60, 90, 120 dniową, ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Franeyi i Szwajcr.ryi, również bilety zestawialne w jednym  kie
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety utają to udogodnienie, iż przerywać m ożna jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty  
t. j .  w  tej samej cenie co kasy  kolejowe, zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie, 1 do większych m iast zagra
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/JL, Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecja, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe b ilety  nabywać mo
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uw zględnia siię zniżki kolejowe, legitym acye urzędni
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu n a
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i  rodzaj miejsca, dam
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

r g



ÓŁ I f c j l l d K * ?  Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbójcie jednak uśmierzającego bóle, 
v I l D i  Rrs!r.H.ILv e gojącego, wzmacniającego fluidu F e llers  z marką „Elsafhiid" przeciw skrzykaniu i boleści w plecach i krzyżach. Jes t  on rzeczywiści e
dobry! To me jest reklama! Próbny tuzin 5 kor, franco. Wytwórcą jest  tylko aptekarz E. V. Feller  w Stubicy, Els&piatz Nr. 260. Kreacja.
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Rządowe uprawniona

F a t ó a  i m  iiera M isz tn czn y c li 1 spcjaliirct lBcznlezycH
pod firmą

E  R Ż Ą C A  i C H I U R 8 K I
w  K r a k o w i e ,  n i .  i w .  C torirnd ly  3t. 4  

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: J B il i f ts f c te j ,  © i e s l i t t b l e r s k i e j ,  S eM e r*  

s k l e j ,  Tteftiy , K a r y e n b a i l z M e J ,  H e i e b i u f ,  K l w l i w e i i ,  tudzież
SPISC Y A X jNK5 ŁS5C2ZW4C25IE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

.TorssaJli*.* w o d y  » iB « R tS i» e  s przepisu p r o f .  J a w e r s k ie g o *

ezą< draguorynch.
5eas.3a.ijKl na, ^ądaals franco.

za pomccą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona 1
lL  kilo kr,wy palonej Melange Nr. I. . . . . . . . .  1 kor, 80 hal*
£  „ /  - „ „ N r. II. . . . . . . . .  2 kor. -  hal
y! I  ” ” ” N r. III. ......................................2 koi. 30 hal.
*2 1 ,  « ” N r. IV. . . . . . . .  2 kor. 6C hal-

1 '%  n » Melange cesarska N r. V..............................................3 kor. — hal
poleca

M&ndei herbaty i kawy

Edmniida Rietila
& m Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry,
u

n c u ^ o j m V  A g hs-o  m y m J  M )

o d l o i

d C a A , % W M f a G U

jw M k/ i l o d o r W Ł.

xałMfiU44&GAj/

■ a

M c M M m & i /
nmwhA/ s&Z’Sccę£cw xi&

/o^mMuv Am

Ostatnie nowości. 
Nadszedł 

ś w ie ż y  transp o rt 
na jn o w szych  

lo rne tek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
L w ó w ,  ul. A k adem ick a  3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
J u lia n a  D ą b ro w s k ie g o

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondeneyę.

|  Prawdziwe mafarye lien itM ie
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12_koron 
1 kupon 15" koron 
1 kupon 17 koron 
i  kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon w io se n n y i letni 1910
K  a p o n 1 kupon 7 koron

310 metrów długości
w ys ta rc z y  na komple

tne ubranie męskie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje tylko 
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury
styczne, jedwabne kamgarny ete. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze

telności
FABKTCZSY SKŁAM SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
W zory gratis i  franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

U N IA  G A L IC Y J S K A
dla wyrobów żelaznych i budowy mostów w Stanisławowie

spółka z ograniczoną odpow iedzialnością, te lefon  L. 125 (interurban).
Wykonuje i dostarcza wedle własnych i nadesłanych planów:

Mosty drogowe i kolejowe. — Konstrukcje żelazne, dachy, stropy, słupy, hale, 
remizy, budynki żelazne, cieplarnie, schody, altanki. — Różne wyroby ślusarskie, 
budowlane i artystyczne: drzwi, okna, okna patentowane „METEOR66, bramy, ogro
dzenia, balustrady schodowe i mostowe. — Zbiorniki, kotły, beczkowozy, wózki wę
glowe, łóżka i t. d. — Jako koncesyonowany zakład do naprawy kotłów parowych urządza 
i rekonstruuje browary, gorzelnie, tartak i i t. p. — Odrębny zakład do samorodnego spa

jan ia  i cięcia żelaza przy pomocy tlenu.
NASZE BIURO TECHNICZNE projektuje i przesyła na życzenie 

b e z p ł a t n i e  szkice i kosztorysy.
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W vłovy nsh r©pę 3-150  I IP

najtańsza  siła  popędo w a .

S p e c y a ln a  fabryka

#  BACHRICH & CO. Wiedeń XIX|6
P ro s zę  żądać  p ro sp e k tó w  Nr. 509.

O r o ^ r o m e H e .

3arajn>m 3óopn T o sa p n cT B a  „ K p y a c o i c  
B3aiiMiioi u  OMOHii y p a ^ H in d B  „Ą u  i c  t  p a ” y  
JlLBOBi B i^oy^yT B  c a  b iie^ iju o  ^ h r  24 MapTa 
c. p. o 10 ro^H H i paHO b  ToBapiiCTBi upii 
y x  Pycidii a. 20 3 o tc h m

HOpiIJlKOM:
1. Bijt^HTaHS n p oT O K ony  8 I .  k o h c t . 3ara.M>HHx 3 6 o p iB
2. 3 b1t  3 ĄlHJIŁHOCTH TOBapHCTBa 8a  p .  1 9 1 1 .
3. 3  BUT peBi3HHHOl KOMical.
4. BHecKH m;o ,ąo p o 3 Ą ij iy  3HCicy.
5. Bnóip i 3acTynnHKa ^apeKTopa Ha 2 pojcn.
6. BHecKH i 3anHTH.

3acT. npe3Hj(eHTa IlaASHpaioHoi Pa,a,a:

IB&H BaT«HHI>CEHt B. p.
Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu

N a j l e p s z e  N a s i o n a
Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwarancją czystości i  s iły  kiełkowania.

Drzewka Owocowe I Ozdobne
K rzew y, Róże picu sic i krzaczasta, oraz wszelkie A rty k u ły  wcho

dzące w  zakres O grodnictwa i Rolnictwa.

TOWAR DOBOROWY. — CENY NISKIE.
Cennik i  Specyalne Oferty wysyłani opłatnie,

E. FREEGE, Kraków .
% d ru k tra i W ł, Łosińskiego (pod w rtąd em  J , Niedopsda), ni. Czarnieckiego i, — Telefos* S81?


